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Wiadomości Dworskie. 


Najjaśniejssy Pan Najmiłościwiej u- 
azczęśliwić raczył gubernatora charkow - 
skiego następnym telegramem, w odpo- 
wiedzi na złożone przez niego powinszo: 
wanie z powodu rocznicy ocalenia Naj- 
jaśniejszego Pana, Najjaśniejszej Pani 
i Najdostojniejszej Ich Rodziny, od nie- 
ia l, w dniu 17-ym paździer- 
nika: 

„Charków. Grubernatorowi. 

Serdecznie dziękuję wszystkim wła- 
dzom i wszystkim stanom gabernii char- 
kowskiej za pamięć o dniu cudownego 
Naszego ocalenia. Z głęboką radością 
przypominamy zeszłoroczne po tem stra: 
sznem zdarzeniu powitanie miasta Ohar- 
kowa, które się nigdy nie zatrze w Na- 


szej pamięci nd 
ALEKSANDER.“ 


-e aai 
Wiadomości Kościelne. 
Jutrzejssemi nieszporami w kościele św. 
ximierza (panien Sakramentek) na No- 


wem Mieście, rozpoczyna sig całodzienne 
odpustowe nabożeństwo, 


— 


sz 


Sejm niemiecki przystąpił już do 
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Gzärna strzała. 


powieść historyczna 


Roberta Steffensona. 
przekład z angielskiego. 


KSIĘGA PIERWSZA. 
MłIodziency. 


(Ciąg dalszy.) 


— No, to nie ma co z tobą gadać, o- 
świadczył rycerz. Selden, zaprowadź 
tego niegodziwego draba pod wiąz naj- 
bliższy i powieś go ostrożnie za szyję, 
żebym go mógł zobaczyć przejeżdżając, 
Dzczęśliwej qodróży. Pojedziesz eks- 
trapoćztą do Królestwa niebieskiego, po 
drodze wysłanej dywananil... 


l parlamenta „niemieckiego. | 


rdzennej kwestyi, obradować jął nad 
budżetem cesarstwa. 

Nowy sekretarz skarbu państwa, ba 
ron Maltzahn, który przed kilkoma mie- 
siącami przeszedł z ławy wolnych kon: 
serwatystów w szeregi ministeryalne, 
debiutował przez postawienie projektu 
finansowego. 

Zdaje slg przecie, iż nie był na wy: 
gokości swego zadania. 

Niepowodzenie to mniej jednak do- 
tkliwe jest dla przyszłości p. Maltzah: 
na, niż gdyby było w kraju czysto par- 
lamentarny m. 

W Niemczech pożądane s% przede: 
wszystkiem przymioty administracyjne 
od urzędników pierwszorzędnych, i na: 
wet Bismarck, jakkolwiek jest nieza» 


przeczenie jednym z mistrzów trybuny, 


nie może się nigdy pozbyć zupełnie u- 
przedzenia, które wyraził w pewnym 
liście, o tych adonisach wymowy parla- 
mentarnej, którzy się lubują i przeglą- 
dają w swych mowach, którzy kokietu- 
ją z reprezentacyą narodową. 

Cechą specyalną przyszłego budżetu, 
jeżeli można nazwać cechą specyalną 
ciągłe wzrastanie wydatków wojsko- 
wych, jest zwiększanie kredytów na ce- 
le militarne. 

Deputowany Bebel, 


Tak, takt... zanadto z ciebie chytra sztu- 
cska, abyś miał całego majątku siedm- 
dziesiąt szyliagów tylko.  Selden, do- 
pilnuj, żeby weksel wypisany został naj- 
dokładniej, i żeby sig świadkowie pod- 
pisali. 

Przy tych słowach, sir Daniel, który 
był zresztą bardzo jowialnego uspos8o- 
bienia i uchodził za jednego z najwesei- 
szych ludzi w Angli i, pociągnął łyk pi- 
wa:i oparł się o róg stotu. 

W trakcie tego, chłopiec leżący na po- 
dłodze, ocknął się i spojrzał bojaśliwie 
do koła. 

— Putaj|=zawołał sir Daniel, a kie- 
dy malec zbliżył się do niego—parsknął 
na całe gardło. | 

— Przysięgam na rany Bozkie, że 
dzielny bęhen! — wykrzyknął. 

Chłopiec się jak rak zaczerwienił i 
spojrzał z nienawiśsiy na rycerza 8We- 
mi wielkiemi czarnemmi oczami. Teraz 
gdy się podniósł, jeszcze tradniej było 


— Nie, mój drogi lordzie-- odpowie | poznać ile lat sobie liczył, 


dział Kondal, zmuszając się do ušmi. 


Twarz wydawała się nieco starszą, a- 


chu—jeżel: już podobają się panu takiejle była ówieżuteńką jak twarzyczka 


ty, 60 zapełnie wolno waże) miłości, 
0 postaram się, tak, jak potrafię, wypi- 
Saó waksel żądany. ada 


— A braciszzu —mraknął sir Daniel, ; 


dziecięcia. 


rowo osądził politykę, wydającą takie 


Owoce. 

W zdobyciu Alzacyi i Lotaryngii, w 
pogwałeeniu w dziewiętnastem stuleciu 
naturalnych praw narodów, wskazał 
pierwszą i główną przyczynę, która sto- 
sunki w Europie uczyniła tak niepew- 
nemi od lat dziewiętnastu. Powołał się 
on Ra słowa cesarza Wilhelma I; dla a: 
sprawiedliwienia, iż pragnie, ażeby mię- 
dzy Francyą i Niemcami nastąpiło zbli- 
żenie. Pomiewaź jednak potrzeba, ażeby 
niemiec miał dziedzicznego wroga, erb- 
feind, pragnąłby, ażeby wszelkie dzia: 


łania rządu cesarskiego zwróciły się nie | = 


na zachód, lecz na wschód. 
General Verdy, który również debiu- 
tował w sejmie, przynajmniej w cha: 


rakterze ministra wojny, bo od dawna f 


uczestniczył w obradach parlamentar- 
nych jako komisarz federacyjny pruski 
do spraw wojskowych, skorzystał ze 
sposobności, ażeby w myśl instrukcyj, 
danych od czasu ostatniego zjazdu w 


b ył komendanta twierdzy strasbac- 
skiej. 

Na przemówienie Bebela, odnośnie 
Alzacyi i Lotaryngii — a następnie co 
do Franoyi, dzienniki francuzkie nie po: 
zostały nieczułe, lecz wyrażając zado- 
wolenie, iż głos taki dał się słyszeć w 
parla mencie, nie łudzą się bynajmniej 
względem jego doniosłości, gdyż stron- 
uictwo, reprezentowane przez owego 
deputowanego, jakkolwiek liczy około 
miliona wyborców, nie jest pewnie tak 
silne, iżby mogło nadawać kierunek po - 
lityce państwowej. 


zza 


Kronika polityczna. 


Niemcy. W Berlinie zwraca po- 
wszechną uwagg zamieszczone w lon: 
dyńskiem wydaniu ,,New-York-Herald'" 
sprawozdanie z rozmowy sprawozdaw= 
cy tego pisma z generałem Waldersee. 
Szef niemieckiego sztabu generalnego, 


-o mmap. um e VK — a U KONA PETE r | 


Berlinie, zapewnić o najzupełniejszem | miał się tak podobno wyrazić: 

braterstwie broni Rosyi i Niemiec. Je-|* „Głupstwem jest przypuszczać, aże- 
dnocześnie przedstawił bardzo optymi- | bym wojny sobie życzył, pragnę tylko a- 
stycznie postęp germanizacyi w Alzącyi : żebyśmy tak silnie byli uorganizowani, 
i Lotaryngii, tak, że parlament okazał | iśby nieprzyjaciołom naszym odeszła o- 
pewne ździwienie, że utrzymane zosta» | chota zaczepiania nas. Gdyby atoli O- 
ły świeżo zastosowane środki wyjątko= | patrzność zesłała nam wojną, sądzę być 


ze mnie?... 


demokratyczny socyalizm wojujący, su-'żenie jest tak zadawalające w oczach! nie. 


reprezentujący! we dla tej prowincyi, skoro tam poło-| w stanie rozwiązać poruczone mi zada- 


Znam ducha ofiarności niemców i 


ws- 


j zgadzasz się jaź na dwadzieścia funtów! pytał. Jak pan możesz wyśmiewać się ,nu zmusić do grzechu, będę więc pościł 


aby zbawić moję nieszczęsną duszę... 


— No, no, pozwól mi pośmiać się tro- | Bądź tak dobrym, kochany gospodarzu, 
chg— powiedział rycerz.—Dobry chłop- |daj mi szklankę świeżej wody, a będę 
czyno, pozwól mi na to, bardzo cię u-|ci bardzo wdzięcznym za to. 


przejmie proszę. Gdybyś mógł sam 
sig zobaczyć, tobyś pierwszy się z pew- 
nością roześmiał. 

— Dobrze! —zcwołał chłopiec=—odpo- 
wiesz pan za to wtedy, gdy za wiele in- 
nych rzeczy odpowiadać ci przyjdzie. 
Smiej się pan póki możesz... 

— Ależ drogi Kkazynie — odparł sir 
Daniel poważniejszym nieco tonem; nie 
myśl wcale, że się wyśmiewam z ciebie. 
Pośmiać się serdecznie z kuzynami lub 
dobremi przyjaciółmi nie jest tak zdroże 
ną rzeczą. Chcę z ciebie zrobić ozłowie: 
ka z tysiącem funtów przynajmniej. Pra- 
wda, żem cig w szorstki trochę sposób 
owładnął, ale okoliczności tego wyma- 
gały; odtąd będę się szczerze zajmował 
tobą i bądę ci służył z całego serca. No, 
no, daruj mil... Nie obrażaj się o śmiech 
niewinny; 'on spędza troski z czoła. 

mieją się tylko ludzie uczciwi, kocha- 
ny kuzynie. Hej, panie gospodarzuł daj 
no co przejeść, mojemu krewniakowi, 
mister- Dżonowi. 


Postawa była za pełną dla dzieciaka; | jedz. 


iw chodzie było coś niepewnego. 
— Wołaliście mnie sir Danieln'—za- | 


— Nie — odpowiedział mister Dżon, 
ani się dotknę jedzenia. Dałem się pa- 


Siadaj kochanku ‘i| przytrafiło. 


| 


— Dajże pokój... przejedz cokolwiekt.. 
zawołał rycerz. Później się oczyścisz z 
grzechal... Tymozasem posil się trochg. 

Ale młodzieniec stał twardo przy po- 
stanowieniu swojem, wypił szklankę wo- 
dy i otuliwszy sig w płaszcz, siadł w 
kącie pokoju. 


Po godzinie lub dwóch może, dały _ 


się słyszeć we wsi nawoływania war- 
towników, ckrzęst broni i tentent kopyt 
końskich; oddział jeźdźców podjechał 
do hotelu, i w parę sekund potem Ry- 
szard Szelton, cały obryzgany błotem, 
wszedł do komnaty. | 

— Witajcie sir Danielu—powiedział. 

— Jaktol... Dik Szelton? — zawołał 
rycerg, a chłopiec siedzący w kącie spoj- 
rzał ciekawie ma przybyłego.  Grdzieź 
się Bennet Gratcz obraca?... 

= Raczcie, dostojny rycerza, odczy* 
taċ ten list--odpowiedział Ryszard, do- 
wiecie się z niego o wszystkiem co sią 
Czy nie uznacie za właści- 
we pódążyć również do Rajzingham; po 
drodze spotkaliśmy gońca z listami, ten 
objaśnił nas, że milord Rajzingham znaj - 


"wiem z jaką ufnością pójdą sa swym 
pełnym ognia i energii cesarzem. Znam 
również armię naszą i jestem pewnym, 
że pod względem dzielności, ma prze- 
wagę nad wszelką inną. Inne narody 
mogą naśladować nasze taktyczne pla- 
ny i naszę broń, ale nie zdołają naśla- 
dować moralnej jakości, która jest głó- 
wnym żywiołem siły armii niemieckiej. 
Przymierza nasze podnoszą naszę Siłę i 
są w każdym razie rękojmią pokoju, a- 
le jestem pewnym, że potęsa Niemieo, 
apoczywająca w jednem silnym rokui 
kierowana jedną wolą, dość jest silną, 
by każdej koalicyi oprzeć się mogła z 
nadzieją powodzenia.‘ 

Włochy. Podobno minister Ori- 
Spi ma na zaproszenie cesarza W ilbel- 
ma udać się wkrótce do stolicy Prus. 

Serbia. Na posiedzeniu sejmowem 
zapytywał liberalny deputowany Swet- 
kowioz o przyczynę wydalenia z kraju 
korespondentów angielskich dzienników 
„Standard' i ,„Daily News. 

Minister spraw wewnętrznych Tausza: 
nowicz odpowiedział, iż pierwszy s tych 
korespondentów zasłażył na wydalenie, 
gdyś brał za przedmiot swych sensacyj- 
nych doniesień osoby najwyżej „stojące 
i uświęcone; zaś korespondent „Daily 
News! -karygodoych dopaścił się nczyn= 
ków; na co minister dowody posiada, 

W.budżecie tegorocznym królestwaj 
okazuje się deficyt na cztery z górą mie 
liopy franków, który przez nowe opłaty 
konsumpcyjne, tudzież oszczędności w 
zarządzie pokryć będzie trzeba. . 

G recya. Z Aten donoszą: Dzien- 
niki podają wiadomość o wypadku, jaki 
zaszedł w Pireus dnia 20 października: 

Na pokładzie parostatku egipskiego, 
który przybył z Konstantynopola do 
Pireusu, znajdował sig grek jakiś, ska- 
zany na całe życie do robót ciężkich i 
mający być wydanym w ręce władzy w 
Rhodos. Skazany ów grek miał w Kon- 
stantynepolu zabić swego brata za to, 
że przeszedł na wyznanie muzułmań- 
skie. Skoro skazańca spostrzegli grec- 
cy robotnicy doków, zdołali go, pomi- 
mo, iż był okuty i strzeżony przez żan- 
darma, uprowadzić przemocą. Uwol- 
niony w ten «sposób: zniknął na placu 
wylądowania natychmiast wśród:tłumu, 
chociaż turcy zawiadomili weześnie swe- 
go posła w Atenach — a ten u mini: 
Btrów greckich żądał: wydania więźnia, 
to jednak dotąd nie powiodło się odszu- 
kać zbiega. | 
dufe się w bardzo trudnem położeniu i 
że potrzebuje waszej pomocy. 

— Jak powiedziałeś?... W bardzo tru- 
dnem położenia... powtórzył ryeerz. Nie, 
jeżeli tak, to my sobie tutaj siedzieć 
będziemy, kochany Ryszardzie. W dzie 
siejszych czasach „czem wolniej je- 
dziesz, tem dalej zajedziesz'... Powiada, 
ją, jakoby opóźnienie było rzeczą nie; 


bezpieczną, — głupstwo. vajwierutniej- |. 


Bze; przeciwnie, gubi. ladgi za zbyt wiel. 
ka gorliwość — zauważ to, Diku Prze: 
dewszystkiem muszę jednakże O DACZY É 
coś mi to za ludzi przyprowadził. Sel- 
den... poświeć no mi. 

Sir Daniel wyszedł na ulicę i przy fa- 
skrawem świetle pochodni dopełnił prze. 
gladu. fowego oddziału. Jako sąsiad i 
pan nię cieszył się wcale popularnością, 
ale jako wódz, kochany był.przez wszy. 
stkich, którsy pod znakami jego słażyli. 
Jego energia, jego wypróbowane męs- 
two, jego dbałość o wygody żołnierza, 
nawet rubaszne jego dowcipy, podobały 
się zochom zakatym w biłmy i zbroje. 

— Niech dyabli porwąl. zawołał —co 
1a zbieranina piokielnal... Jedencw pa- 
łąk zgięty, inny graby jak beczka, Inny 
jak lanca cienkil..;” Puszczę was w prze 
driej straży, moi przyjaciele, bo mi ta- 
kich wojowników żal nie będzie wcale. 
-~-A 60 to tam za niedołęga na tej sroka- 


"urcya. W Konstantynopola o: 
gół mieszkańców nie okazywał chęci do 
uroczystego witania cesarza Wilhelma. 
Wyznaczono więc przez rząd komisy$, 
która wczoraj obchodziła sklepy i ma- 
gazyny nakłaniając właścicieli do przy 
strajania i oświetlenia takowych. 

Hiszpania. Hisspański minister 
skarbu przedstawił świeżo budźet na 
rok 1890 — 1891, w którym wykasuje 
niemal idealną zgodność dochodów i 
wydatków, jeżeli, co się często w Hisz- 
panii zdarza, rubryka dochodów mie o- 
każe się bardzo wysoką tylko na papie- 
rze. W każdym razie minister ma na- 
dzieję, iż z przewidywanych wydatków 
będzie możaa coś zaoszczędzić. a wów 
czas kwestya równowagi budżetowej 
będzie rozstrzygniętą. e 

Austrya. Jednoczeześnie z przy- 
byciem hr.Kalnoky'ego do Friedericharu- 
he, ogłasza wiedeński „Fremdenblatt" 
komunikat, omawiający tą wizytą. 

Obrady kierujących sprawami Au- 
stryi i Niemiec mężów stanu, mają nie 
zmniejszającą sią doniosłość dla celów 
sojuszu pokojowego, chociaż -8ig w 8po- 
sób do siebie podobny powtarzają. 

„Ostatni: zjazd monarchów w Berli- 
nie, nastręcsył sposobność przekonania 
sią o<bezzasadności podejrzeń, 60 do 08- 


1ów digi pokoja. Już zmiana poglądów 


na politykę sprzymierzonych mocarstw 
i sprawiedliwa jej ocena, orsz przywró- 
cenie przyjacielsk'ch stosunków między 
dworami, jest pomyślnym i nader waż- 
nym dla nadziei pokojowych faktem. 
„Obadwaj mężowie stanu — powiada 
w końcu półurzędowy organ wiedeński, 
niewątpliwie ożywieni będą zamiarem 
urzeczywistnienia nadziei, wyrażonych 
w niemieckiej mowie tronowej.* 
Czechy. Większość komisyi adre- 
sowej sejmu czeskiego sformułowała 
wreszcie w sposób urzędowy swoje zda- 
nie, w którem proponuje przejście nad 
wnioskiem młodoczechów do porządku 


pominają wypadki zaczłe 1879 w któ: |go, fakt 


omiądania wybrzeży alsier. 


rych opozycya czeska sprawiła tyle, iż |skich, opierający się na ZNACZNEJ poty - 


sam cesarz w mowie tronowej zmuszo:- 
ny -był uspakajać wzburzone umysły. 
W obecnej chwili niemożebnem jest sa- 
chowanie odpowiedniej harmonii pomię: 
dzy pragnieniami czeskiej partyi naro- 
dowej a poszanowaniem zasady jedno- 
ści państwa; należy więc odłożyć pro- 
jekta naozas pewien i pokładać na- 
dzieję w dobrej woli mosarchy, który 
bezwątpienia w czasie właściwym o 
ronacyi nie zapomni. 

Francya. „Joarnalde Débats” pi- 
sze: „Nie wiemy, czy książe Bismarck 
radził dawniej Włochom zająć Tune- 
tanię. Ale wszystko 60 od piętnastu 
lat wiemy o ogólnej polityce, przypusz- 
czn6 nam każe, że takioj propozycyi im 


| danym rasie; 


dze militarnej, usprawiedliwia silny w 
nacisk na regencję tune: 
tańską. Zgodziliśmy się na to. „Przez 
długie lata rsąd rzeczpospolitej zeswo. 
lenie Anglii miał w kieszeni Wiedział 
nadto, że liczyć może na. bierną posta- 
wą Niemiec. S 
Pomimo to czekał trzy lata. Ale dlu- 
gie wyczekiwauie, skłoniło Włochy do 
objawienia swoich zamiarów, a to smu- 
siło Franoyg do okupacyi, by uprzedzić 
Włochy. Kilka miaistrów oświadczyło 
wtedy ambasadarowi włoskiema w Pa- 
ryżu, że Prancya mie pragnie zmiany 
status quo w Tunetanii; że jednak nie 
może pozwolić va to, ażeby Włochy zy- 
skały tam wpływ więkazy od niej, a że 


nie uczynił Oprócz tego czytamy w| Włochy tej dekluracyi nie uwzględni- 
„Opinione” różne wyjątki z depeszamba-|ły, musiała Francya stanowisko swoje 


sadora włoskiego w Berlicie hr. Lauoay 
z kwietnia i maja 1881 roka, z których 
wynika, że ambasador włoski nic zgoła 
nie wiedział o mniemanych podszeptach 
niemieckich”. ,,Debaty* przytaczają wia- 


wzmoonió.' 

* Juliusz Ferry ogłosił w piśmie 
weneckiem: „Il Tempo“, list pod adre- 
sem deputowanego Roberta, gdzie o- 
mawia sprawę okapacyi Tauisu, przys 


domy już ustęp depeszy, a dalej tak sią|czem protestuje przeciw zdaniu, jako- 


wyrażają: „Czyżby hr. Launsy w takich 
wyrażeniach powtarzał informacys, gdy- 
by gabinet berliński istotnie zachęcał 


by miał być zdeklarowanym wrogiem. 
Włoch;,„Kierowałem przez | dwa lata, 
pisze b. prezes ministrów. — „sprawami 


Włochy „do -okupacyi Tanetanii? /Cos| ministerynm. spraw „zagranicznych si 


kolwiekbądź zresztą, faktom jest, że 


przez. cały,ten czas. nie udało sig'nikow: 


książe Bismarck. nigdy podobnych radjamu skoustatować. faktn, abym okazał: 


nie dawał rządowi „francazkiemu. U -| jawną niechęć do naszego sąsiada:z po- 


trzymywano niejednokrotnie, iż radził 


Włochami. 


dokumentu dyplomaty cznego,. któryby. 


takie mniemanie potwierdzał. Zauwa- 
żyliśmy w depeszach p. Launay. wyra- 
żenie, trafnie określające postawą rządu 
niemieckiego. Była ona bierną. P. Bis- 
marok nie nie uczynił dla ułatwienia za- 
jęcia Tanetanii, ale nam też nie prze- 
szkądza”. Antor artykułu wykazuje 
nastgpnie, że kwestya tunetańska, a 


przynajmniej ostatnia historyczna jej 


dziennego. Między innemi, jako motyw j faza, — stanowiła w r. 1878 w Berlinie 
podobnego brzmienia wyroku komisyi, | przedmiot rokowań między p. Wadding- 
podanym jest i ten, iż adres koronacyj: ; tonem a lordami: Beaconsfiieldem i Sa- 


ny zawiera wiele punktów, których nie: 
ma potrzeby przedstawiać pod zatwier- 
dzenie monarchy drogą adresu nadzwy- 
czajnego, gdyż załatwić je moćna w 
drodze. prawodawczej lub administr: 
cyjnej. Członkowie komisyi zaznaczają 
następnie, iż sejm czeski nie zapominał 


lisdburym. „Anglia niespodzianie opa: 
nowała wyspę Cypr, mieliśmy tedy pra- 
wo okazać z tego powodu niezadowole- 
nie, które też Waddington energicznie 
wyraził w obec pełnomocników angiel- 
skich. „Równowaga bowiem na morzu 
Śródziemnem zdawała się być ne naszę 


nigdy o prawie historyczne ezeskiem | szkodę naruszoną. Na to oświadczył lord 
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tej szkapie?... Dwuletni baran posadzo: 
ny na świnię dalekoby mężniej i dale- 
ko porządniej wyglądał. A! Klipsbil... 
i ty tutaj, stary Szczurzel... Bez ciebie 
najwyborniej bym się obszedł; będziesz 
jechał zawsze na przodzie, przed wszyst- 
kiemi, abyś służył za cel niepr2yjacie. 
łowi obrzydliweze; będziesz mi” drogę 
wskazywał. 

— Gotów jestem, sir Daniela, wskazy- 
wać ci wszelkie drogi do ucieczki, od- 
powiedział bardo Klipsbi. | 
' Bir Danidl parskuął śmiechem. 

— To wesle mądrse powiedziane! za- 
wołał, Ty słów w kieszeni szukać nigdy 
nie potrzebajeszi... Przebaczam ci za tea 
dowcip wszystkie twoje winy. 

Selden... postaraj się, aby ludzi i ko- 
pie należycie nakarmiono. 

" Rycerz powrócił do hotela. 

— No, siadaj kochany Diku, powie- 
dział. Masz no oto wyborne mięsiwo i 
chleb. Jedz=a ja przeczytam tymcząsem 
co to mi przywiozłeś takiego. 

Sir Daniel rozerwał kopertę i skoro 
list przeczytał, zmarszczył brwi okru- 
tnie Jakiś czas siedział zamyślony, po- 
tem rzucił na Szeltona bystre spojrze- 
nie. 

— Diku — powiedział — czyśty ozy- 
tal owe wiersze”... 


li o życzeniach narodu, przyczem przy- i Salsbury, iż zdaniem;rsądu angielskie- 


Młody człowiek skinął głową pota- 
kująco. 

— Wspomniano w nich o twoim oj- 
cu — 6iągnął rycerz: — i naszego pocz: 
ciwego sir Olivera... oskarżono nikczam - 
nie o jego zabójstwo. 

— Zaprzeczał temn z najżywszem o- 
burzeniem, — oświadczył Dik, 

— Mówił o teml... zawołał rycerz. Nie 
przywiązuj żaduej wagi do słów jego. 
To gaduła, prawdziwy ozor bez kościl... 
Kiedykolwiek, przy swobodnej chwili, 
ja ci sam opowiem o wypadkn. O za- 
bójstwo to był silnie niejaki Dekwort 
podejrzewany, ale czasy były burzliwe 
i sprawiedliwości nie można się było 
doprosić. 

— (zy to się w Moothenz. przytrań 
ło?... zapytał. Dik, tłumiąc „wsrnszenie. 

— Pomiędzy Moothauz a Holiwudem, 
odparł chłodno sir Daniel, rzucając z u- 
kosa podejrzliwe na młodego człowięka 
wejrzenie. No, ale teraz, dodał — za- 
bierz no się do jedzenia, musisz udać się 
do Tenstoll z pismem odemnie. 

Na twarzy Dika odbiło się rozczaro- 
wanie. 

— Zmiłujcie się sirDavielu, zawołał, 
poślijcie tam któregokolwiek z żołnie: 
rzy|... Proszę, pozwolcie mi wsiąć udział 
w bitwie. Przekonam, że umiem zada- 
wać Giosy. 


łudnia, Przeciwnie, . stosunki, w jakich: 
zająć Tunetanię dla poróżnienia nas z | pozostawałem. z rządem „włoskie: po « 


Nie masz przecież żadnego | załatwienia sprawy tunetańskiejiz minie! 
strom Mancini'm, dały mi możność udar: 
nia się w roku 1885, po opuszczeniu: 


stanowiska ministra, „do Rzyma, gdzie 
nadzwyczaj 
przyjęcia. Większość francazkich repu» 
blikanów niezawisłych, należy:do gorge: 
cych zwoleników Włoch, zjednoczonych: 
pod rządem liberalnym, konstytucyj- 
nym'' 


m4 sy, 
— 


- n . 
| RZY AE CY WARSZA 


Kaj be kd be latam 


Pomiędzy najciekawszymi wynaląz: 


przychylnego. doznałem © 


kami, przedstawionymi na tegorocznej: . 


wystawie paryzkiej, zasłageje przeda” 
wszyatkiem! na uwagę koicj'bes kół £' 
bez lokomotywy; wynaleziona przez in. 
żyniera Girarda, 
przez Inżyniera Barre. Zastosowania 
hydrauliki „nigdy; jeszczę | tak. daleky. 
posuniętemi nie były. Pociąg cały pode 


— Nie wątpię bynajmniej o tem — od+" 
parł sir Daniel. Ale nie wielki to wcale: 
honor pozostać tutaj, Będg trzymał się. 
w Ketli dotąd, dopóki nie otrzymam 
pewnych, wiadogiośgi 6 przebiegu wojny, 
a wtedy przyłączę się do zwycięzcy. Nie 
nważaj tego za tehórzostwo, iu tylko ro- 
znm prawdziwy, mój Diku B.edty nasz: 
kraj, tak jest wycieńczony prze powsta- 
nie, władzą, kyflewska tak często ziwajz: 
do rąk przechodzi, że wikt niu może 
przewidzieć co będzie jutro. Lie <komyśl- 
nii głapi gorączkują się, ale rozsądek. 
milorda siedzi sgQąkojnie i czekę iy 

 Powiedziawszy to sir Daniel zasiadł” 

na drugim końcu dłagiego stołu iza- 
głębił się cały w liście, bo wypadek s 
czarną strzałą był ma bardzo nie po. 
myśli. 

Młody Szelton zajadał tymezasem: 
gorliwie, ale narsa poczuł czyjeś do- 
tk nięcie i posłyszał jakiś głos szepcący. 
ma do ucha: 

— Nie zdradźcie się, że rozmawiacie- 
ze mną!... Wskażcie mi najprostszą dro- 
gą do opactwa holiwudzkiego. Proszę, 
was dopomóżcie człowiekowi w wiel- 
kiej potrzebie i niebezpieczeństwietl... 

— Idźcie drożyną ku wiatrakow!!-e- 
odpowiedział Dik pocichutku, dostanie» 
cie się do przewozu i tam zapytasie. 

Zabrsł sią znowa do jedzenie, nie 0.. 


a wydoskonalona* 


trsymuje i porusza płyn tak tani jak 
woda. Tarcie jest tu zredukowane do 
minimum, a jednocześnie z nim i siła 
niezbędna do wprawiania systemu w 


ruch. 
Łyżwy w formie pudełek domino- 
wych zastępują koła, a spoczywają o- 
tworami na szynach, przedstawiających 
literg U. Dość dotknąć wagonu ręką 
żeby go bezzwłocznie ruszyć z miejsca. 
Pierwsze to trudne zadanie spełnił wy- 
nalazca w sposób nadzwyczaj prosty i 
łatwy. Przez wierzchnią stronę łyżew 
przechodzi rowkowate zaokrąglone u 
dołu zagłębienie, sięzające powierzchni 
relaów. W zagłębienie wchodzą słupki, 
na których oparta jest dolna rama wa- 
gonu z resorami. W. tenderze pod gil- 
nem ciśnieniem prądu praez odpowie: 
dnio urządzone upusty wciska sią woda 
i dostarcza płynu na sformowanie war: 
gtwy 5/4 milimetra grubości, po której 
bez ;tarcia płyną esy ślizgają się łozy, 
podtrzymujące wagony jakby statki. 
Ta warstwa wody uwięziona między 
szynami a łyżwami, nie mając ozasu się 
wydobyć szparą podłużną, prawie ma: 
tematycznie rozdzielającą przyrząd dol- 
ny od górnego, ułatwia zadanie nad ja: 
kiem długo nadaremnie suszyli sobie 
głowy mechanicy. Drugie zadanie ra- 
chu niemniej odpowiednio spełnione 
zostało jak pierwsze. Wzdłuż relsów na 
całej długości liaii rura metaliozna za- 
sila zbiorniki, z których przez krany, w 
kierunku poziomym, strugi wody ude 
rzają w turbinę, przytwierdzoną u spo: 
du pociągu i pchającą go naprzód. Oto 
jest w głównych zarysach ustrój całe» 
go tego zdumiewającego mechanizmu. 
Szybkość jazdy dosięgająca 140 kilo- 
metrów na godzinę, dwa razy przewyż- 
sza bieg pociągów kuryerskich a nie 
wyklucza w przyszłości większego po: 
śpiechu. O zaletach i korzyściach tego 
wynalazku nie jedno powiedzieć by mo- 


%na. 

W krajach górzystych, gdzie woda 
mic nie kosztuje, koszta tracyi redukue 
ją się do zera. Nie ma żadnych wstrzą- 
nieg, turkotu, brzęku lub kołatania, 
ani dymu, ani kurzu, a niemośliwem jest 
wykolejenie w nagłych nawet zwrotach 
ina apadzistościąck znacznych. Jedno 
zakręcenie kurka zwalnia ciśnienia wo- 
dyi hamuje pociąg, który łagodnie i 
lekko niby statek na piasku osiada. 

Anglicy, ludzie nader praktyczni, no- 
szą Bią z zamiarem zbudowania krótkiej 


bracając głowy, ale zerknąwszy z ukosa 
dostrzegł ják mister Dżon, wysuwał się 
pocichatku z pokoju. 

W półgodziny potem sir Daniel wrę- 
czył list Dikowi i wyprawił go do Moot- 
hauz — a po upływie drugiej pół go- 
dziny przybył poseł od milorda Rayziu- 
bama. 

— Sir. Daniela, powiedział — nie ko- 
rzystacie zeo sposobności odznaczenia 
się. Bitwa zaczęła się o świcie, rozbi- 
liśmy ich straśe przednie i złamali pra- 
we skrzydło. Tylko, centrum trzyma się 
jeszcze. Macie świeżego wojownika, z 
jego pomgqecą 'odrzucimy ich na rzekę, 
Cóż szlachetny rycerzn?... Czyż macie 
zamiar być ostatniemi?... to się ze sławą 
wanz nie zgadza. 

— Niel...—zawołał rycerz—=zbiersłom 
się właśnie do wymarszu.: Hej Selden!... 
trąbić pobudkę. Będę gotów w tej chwi: 
di— sir. Moje siły główne nadciągnęły 
zaledwie przed godziną. O cóż wam i: 
dzie mianowicie?/... Ostrogi—to' dobra 
rzecz, ale można: niemi zamęczyć także 

konia. No, prędzej dziacil... 

"Na odgłos trąbki zaczęli zo wszyst: 
kich stron'ściągać się ladzie sir Daniela 
1 uszykowali się przed hotelem. 

Bpal uzbrojeni, obok osiodłanych ko- 


mi, i w jakie może dziesięć minut, stul dzie temu z godzing może — widziałem 


t 


linii 'na'płozach” na” sieci metropolital- 
nej londyńskiej. Inna próba będzie 
miała miejsce w tym samym  Qzasie W 
New: Y orku; wreszcie miasto Buenos Ay- 
re8, bogata stolica rzeczpospolitój ar- 
geutyńskiej, zastosować zamierza ten 
system do swej kolei metropolitalnej. 
Dla nas, specyalnie, przyjemną z pewno: 
ścią będzie wiadomość, śe jednym z 
członków rady zarządzającej przedsie- 
biorstwa jest ziomek nasz, p. Babiński, 
inżynier górniczy, którego wiedza i wy- 
trwała praca zdobywa sobie we Fran- 
oyi a zwłaszcza w Paryżu, Coraz“ Szer- 
sze uznanie. Henryk Babiński pełnyw 
kilkn towarzystwach przemysłowych 
francuzkich bardzo trudne i bardzo wa- 
źne obowiązki inżyniera doradcy i jako 
taki odbywa od lat paru podróże do od- 
ległych krajów na pół dzikich. połu- 
doiowej Ameryki i innych części świa- 
ta. 


— Onegdsj wieczornym pociągiem 
kolei wiedeńskiej, o godz. 9-ej min. 20, 
raczył wyjechać na czas pewien zagra- 
nicg J. W. Główny Naczelnik kraju, Ge- 
perał-adjutaat Harko. 

— Z powoda wyjazdu zagranicę JW. 
Generał - gubernatora warszawskiego, 
generał-adjatanta Harki, spełnianie za- 
stępcze jego obowiązków, z Najwyższe- 
go zezwolenia, poruczono generał-adju: 
tantowi hr. Masinowi Paszkinowi. 

(„Warazawskij Dniewnik"). 


| e 
Z miasta i kraju. 
=f) = 
* „Nowosti“ donoszą, iż departa- 
ment medyczny zajęty jest obecnie 
sprawą reorganizacyi zakładów dla o- 

błąkanych. 

© Zgon. Z Zakopanego nadeszła 
wczoraj smutna wiadomość, że Ś. p. pro- 
fesor dr. Tytus Chałubiński, zakończył 


tamże życie w dniu 4 b. m. 06'/4 po 
poładnia. 


* Na przedsławienie p. prezydenta 
miasta, władza wyższa zezwoliła na wya- 
sygnowanie kwoty ra. 1.000 dla rodzie 
ny, pozostałej po á. p. Dziewulskim, b. 
inspektorze oświetlenia gazowego w mie- 
ście. 


* Z powodu wyjazdu za urlopem war- 
szawskiego komendanta, generał-lejte- 


wiąsków tegoż poruczone zostało ofice-| 
rowi sztabowemu, pułkownikowi Mo- 


dlowi. 


| *  Teodozya  Jakowicka, znakomita 
śpiewaczka polska, znana w całej Ea- 
ropie muzykalnej pod nazwiskiem Fre- 
derici, w ostatnich latach nauczycielka 
śpiewu przy tutejszym teatrze, zgasła 


w dniu wozorajszym. 


* Do grona członków rady opiekuń- 
rkułu XII zaproszony 
p. Jan Nawrocki, właściciel ap- 


czej ubogich 
został 
teki na Nowej-Pradze, niemniej pp. Pod- 
końska, Marya Gerschow, Karpińska, 
Stefania Krzyżanowska, Lewińska, Sta: 
nisława Kromkowska, A melia Kosińska, 
Ludwika Rosińska, Sieragowska, Tar- 
kowska i Natalia Troszel. 


* Odbudowa kościoła. Donosiliśmy 
w swoim czacie o pożarze, którego ofa- 
rą padł kościół w parafii Popkowice 
gub. Lubelskiej. Obecnie dowiaduje- 
my się, śe w przyszłym roku, spalona 
świątynia, odbudowaną zostanie, a lo- 
sem jej zajął się główny opiekun para: 
fii p.J. Piasecki, przy współudziale miej- 
soowych obywateli i parańan; pomoc 
techniczną zaś ofiarował znany architekt 
warszawski akademik J. Świecianow: 
szi. 

* Egzamin dodatkowy. Wczoraj w 
obec kilku osób, staaowiących komitet 
egzaminacyjny w praktycznej szkole 
pszozelniczo - ogrodniczej. prowadzonej 
przez p. Lewickiego, składali egzamin i 
uzyskali świadectwa: pani Florentyna 
Gustawa hr. Roniker z gub. Grodzień- 
skiej, p. Stanisław Boguszewski, z gub. 
Suwalskiej i p. Jan Nowodworski sg. 
Wołyńskiej. 

Praktyczne wykłady i zajęcia odbywa- 
Ją się codziennie dla nowo zapisujących 
sią na kurs już rozpoczęty. 


* Inspektor szkoły niedzielno-handlo- 
wej ma honor zawiadomić pp. kupców 
należących do zgromadzenia kupców m. 
Warszawy, iż zapis praktykantów han- 
dlowych do szkoły wyżej wymienionej, 
zaopatrzonych w świadectwa Urzędu 
starszych zgromadzenia kupców o wnio 
sieniu ich na listę praktykantów, w me: 
tryki urodzenia i świadectwa pochodze- 
nia, odbywać się będzie w kancelaryi 
szkoły rzemieślniczej imienia Michała 
Konarskiego (Nowe Miasto nr. 4), w d. 
25, 27, 28 i 29 listopada r. b., od godz. 


nanta Kuźmina, azasowe pełnienie obo- 16 do 8 po południu. 


wojaków doskonale uzbrojonych i kar- 
nych stało gotowych do wyruszenia. 

Większa ich część nosiła barwy sir 
Daniela — ciemno-czerwoną i błękitną, 
co nadawało oddziałowi widok wspa- 
niały. | 

Najlepsi żołnierze stali na przedzie, 
w tyle pomieścili się mowo zacięźni. „ 

Sir Daniel z zadowoleniem zlustrował 
oddział. - > mayb 

— Te zuchy, wyciągną was z biedy— 
powiedział. , 

— Dzielny naród, nie ma 60 mówió— 
potaknął poseł. — Szkoda tylko, Żeście 
wcześniej nie wystąpili. `. 

— Co robió—odparł rycerz i dosiadł 
konia.— Hej, Dźonl... Dżonł... Gdzież 
się zawieruszyło to dyable? Grospodarzu, 
gdzie dziewczynka?... 

— Dasiewczynka, sir Danielu—zawo- 
łał restaurator. — Jam nie widział ża: 
dnej dziewczynki. 

— No to ehłopiee, bałwaniel...—huk- 
nął rycers. — Ozy naprawdę nie domy- 
śliłeś się jegomość, że to dziewozynka?... 
W płaszezu czerwonym... ta 60 wypiła 
szkłąnkę wody i nic jeść nie chciała... 
gdzie ons, gałganie jakiś?... 

— Mister Dżonl... wszak sir tak ją 
nazywał—odrowiedział gospodarz —Po- 
szedł, Widziałem jak wychodził, bę- 


go w stajni; siodła? szpakowatego ko- | 


nia, 

— Niech dyabli porwąl...—wrsasnął 
sir Daniel—ta dziewczynka kosztowała 
maie pięćset fantów. 

— Mir—zauważył poseł=gdy deba. 
tujecie nad kwestyą pięciuset funtów, 
rozstrzygają się losy królestwa angiel- 
skiego. 

— Dobrze powiedziano—zauważył sir 
Daniel. —Selden pozostań z sześciu strzel- 
cami i odszukaj mi ladacznicy! Żeby 
mi tu była koniecznie, gdy powrócęt... 
Pamiętaj, że łbem odpowiesz. A. teraz, 
Bir, ruszamy. 

Oddział puścił się ostrym kłusem, 
Selden z sześciu żołnierzami pozostał 
na ulicy, pośród gromady gapiów. 


II, 


W błocie. 


Była blizko szósta rano, gdy Dik, wy- 
dostał się na groblę, usypaną po przez 
błoto. | 

Niebo było czyste zupełnie; powiawał 
wiatr dość świeży; skrzydła wiatraku 
raźno się obracały; wierzby wśród błot 
rosnące, kołysały się i szamiały. 


Uczałowie zapisani w dnie wyżej wy- 
miepione, stawić się winni do.egzaminu 
0 godz. 9 rano w dniu 1 grudnia r. b., 
w gmachu 8-go gimnazyum. 


* Z przemysłu. Widzieliśmy w tych 
dniach nowy figiel amerykański, bardzo 
dowcipny i mający wielką przyszłość w 
przemyśle metalicznym. Jest to zapel. 
nie oryginalny sposób fabrykacyi ogro» 
dzeń i sztachet metalicznych. Stosowna 
maszyna patentowana, wyrabia s druta 
żelaznego dowolnej grubości oddzielne 
ogniwka, mające kształt estetycznych 
arabesków; z ogniwek tych składa się 
pomiędzy ramami drewnianemi lub że- 
laznewi całkowite ogrodzenie, mające 
pozór bardzo pięknej. wzorzystej krat- 
ki. Łokieć kwadratowy takiego ogro- 
dzenia waży od 5 do 10 fantów, sto- 
sowauie do grubości drutu. Na wiosnę 
wszystkie skwery, klomby i trawniki w 
mieście mają być ogrodzone tomi nowe- 
mi płotami, na które patent wynalazka 
i wyłączności fabrykacyi nabyła na Ce- 
sarstwo i Królestwo fabryka B. Handt- 
kego w Warszawie. 


.». Rada państwa na przedstawienie 
ministra Spraw wewnętrznych wyzną- 
czyła sumę ra. 175,000. na nkończeaie 
robót około gruntownej przeróbki gma- 
chu teatrów warszawskich i na Bud>wę 
nowych magazynów teatralnych. Samą 
powyższa wypłaconą będzie w ciągu 
r. 1890 i 1891, w ciągu których roboty 
wszystkie winny zostać ukończone. 


* _ „Petersburskij Listok* otrzymuje 
wiadomość, iż dla zapobieżenia bankruc- 
twom kantorów bankierskiob, postano- 
wiono zarządzanie niespodziewanych re- 
wizyj, przez specyalnie delegowanych 
w tym celu urzędników ministeryam 
skarbu. 


(=. „Warszawskij Dalewnik" pisze, że 
jeszcze w r. z., 1888 r., na jednom z 
pierwszych posiedzeń rady państwa po- 
raszony został projekt zmniejszenią 
składu osobistego instytacyj do spraw 
włościańskich w guberniach Królestwa 
Polskiego. Były minister spraw we- 
wnętrznych, br. D. Tołstoj, otrsymaw- 
szy wiadomość © tem, wystąpił zaraz 
wówozas z przedstawieniem, aby pro- 
jektu tego nie urzeczywistniać. Obecnie 
z zupełnie wiarogodnych Źródeł zape- 
wniają, żerada państwa roztrząsnąwszy 
rzeczone przedstawienie b. ministra 
spraw wewaętrznych na posiedzenia 


Dik całą noo spędził na koniu, ale że 
serce miał czyste, a ciało zdrowe, jeo 
wesoły. - 

Droga coraz bardziej zagłębiała się 
w błota; wioska już się gdzieś schowa- 
ła, jedne tylko skrzydła wiatraka wi- 
dniały z tyłu jeźdzca, gdy przed: nim 
rysowały sig wierzchołki lasu tensto!- 
skiego. 

Po obu stronach drogi ciągnęły aii 
krzaki wierzbiny i sitowie; Sar 
trzęsawiska nęciły wzrok podróżnika 
najprzepyszniejszą zielenią. 

Grobla, przez którą przechodziła dro- 
ga, była zabytkiem bardzo starym; usy- 
pali ją kiedyś rzymianie; z biegiem cza- 
su tu itam zapadła się w. błoto, i tai 
tam zalana była jego mętnemi wodami. 

Ujechawszy blisko milę, Dik natknął 
się na takie zatopione miejace. 

Trzciniec i wierzby, rozrucone wysepe 
kowato, zbijały 2 tropu jeźdzca, 

Nie obeznany z miejscowością, mógł 
się zbłąkać bardzo łatwo. 

Dik poczuł mimowoli wielki niepokój, 
przypomniawszy sobie chłopozyng, któ- 
remu wskazał tę drogę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


pi“ 


— 


połączonych departamentów prawa i e- 
konomii państwowej, postanowiła po' 


zostawić bez zmiany skład osobisty in". 
stytucyj włościańskich w Królestwie | 
"Polskiem, aż do dalszych wskazówek 


doświadczenia. Jednocześnie „,Dniew- 
nik‘ donosi, że teraźniejszy -minister 


spraw. wewnętrznych, sekretarz stanu | 


Darnowo, wniósł niedawno do rady pań: 


istwa, przedstawienie o pozostawienie na- 


dal w dawnej wysokości kredytn na n- 


trzymanie wydziałów prawnych przy 


rządach gabernialnych, we wszystkich 


dziesięcin guberniach Królestwa  Pol- 


skiego. - | 


* Posiedzenie kemisy! przyrodniczej 
odbędzie sią we czwartek d. 7 b. m. 0 
8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
(Chmielna nr. 14). 

Na posiedzeniu tem dr. J. Drzewiec- 
ki będzie mówił: „O szczepieniu wście- 
klizny, jako metodzie pienankowej.”* 


* Turyści. W mieście naszem bawi 
od dpi kilku bardzo zamożna rodzina a- 
merykańska, Lowis, która w podróży 
swej po Europie postanowiła zwiedzić 
i Warszawę. Państwo Luiowis oprowa: 
dzani przez specyalnego cicerone'a, zwie- 
dzili jaź wszystkie osobliwości miasta i z 
bardzo sympatycznem wrażeniem wy- 
jeżdżają dziś wieczorem do Cesarstwa. 


* Fundusze miast. „Gaseta War- 
szawska“ otrzymała wiadomość telegra- 
ficzną z Petersburga, że na skutek pole: 
cenią departamentu gospodarczego mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, rządy 
gubernialne w Królestwie otrzymały po- 
lecenie dostarczenia o ile można najprę- 
dzej- opinij swoich, w jaki sposób spo- 
żytkować fandusze kas miejskich. 


* Z sal redutowych. Wezorajszy kon- 
eert na dochód złożonego ciężką nie- 
mocą profesora instytutu muzycznego, 
p. Lityńskiego powiódł się pod każdym 
względem. Sala i galerye zapełnione 
były po brzegi, bogaty program, w wy- 
konaniu którego przyjmowali udział ta 
cy mistrzejak Barcewicz i Michałowski, 
taka Pinkiertówna, taey Sehloetzer, Je- 
romin i Aloiz—=panna Wisnowsza i Noi 
retówna, musiał naturalnie zachwycać 
słuchaczów i zmuszać ręce do oklasków 
zapamiętałych. Pod naporem tych o- 
klasków powstawały dodatki nadpro- 
gramowe, a panna Wisnowska aż ich 
dwa wdzięcznie oddeklamowała. 


Dochód powinien być dosyć znaczny. | 


* Dla nieżonatych. "W tych dniach, 


gaźety new-yorskie wydrukowały spis 38 | 


wdówek, których bogactwo w ogólnej 
sumie 1,500,000,000 dólarów wynosi, i 
14 panien mających 70,500,000 dolarów. 

Najcieplejsze są dwie wdówki, pani 
Griin'owa mająca 300 mil. i p. Grarrett'v= 
wa 100 mil. majątku. 


= Woda na Wiśle opada od dni kilku 
i obecna jej wysokość wynosi tylko 
stóp 4 cali 5. 

egluga z powoda chłodu jest nie- 
znaczna, ruch towarowy słaby, lubo w 
zeszłym tygodniu przybiło jeszcze do 
brzegu warszawskiego 15 tratew, ogól. 
nej wartości około 50,000 rs. 

Na galarach przywieziono“ znaczne 
transporty żyta, a wywieziono z War 
szawy przeszło 5,000 pudów węgla ka- 
miennego. 

* 


dują się, iż wydane będą niebawem no- 


we przepisy egzaminów na stopień le- | 


karza. Stopień „niedostateczny“ z je- 
dnego przedmiotu, objętego programem 
egzaminu, nie będzie przeszkadzał dal- 
szemn epzaminowaniu, dopiero dwa 
stopnie „niedostateczne stanowią o nie- 
złożenia egzaminu. Osoby, które nie 
zdały egzaminu, będą miały możność 


składać egzamin podczas jednego z naj: | 


bliższych terminów egzaminacyjnych, 
najpóźniej jednak podwóch semestrach. 
Osoby, które i po raz drugi nie zdały e- 


„Petersburskija Wiedomosti” dowia- | 


r 


é 


s 


~. 


|jgzaminu, tracą raz na zawsze prawo 


składamia egzaminu, o czem. zrobiona 
będzie odpowiednia notatka. . Komisya 
egzaminacyjna obowiązaną będzie €0- 
rocznie składać -kuratorowi_ okręgu 
szczegółowe sprawozdanie o przebiegu 
egzaminów. 


* . Obłąkani. Na pryncypalniejszych 


ulicach miasta włóczy sig od dłuższego 
czasu trójka obłąkanych, złożona z 
dwóch kobiet i jednego mężczyzny. 

Kobiety, z których jedna w podesz: 
łym już wieka, a druga młoda, zaledwie 
lat 16 cie licząca, zaniedbanym strasz- 
nie wyglądem badsą w przechodniach i 
litość i odrazę. Obie apacernją z6-zwie: 
szonemi ponuro głowami, obie zbierają 
skrzętnie odpadki cygar i papierosów, a 
także wyławiają płynące w rynsztokach 
szmaty. 

Starsza — zwykle snika 0 zmroku, 
młodsza spaceruje do późna w noey. 

Obłąkany mężczyzna — maleńkiego 
wzrostu, nazywa sig Rozenblum, Ten 
wyśpiewnje wiecznie różne piosenki, a> 
kompaninjąc sobie... rękami. 

Jest on pono ofiarą nieszczęśliwego 
pożycia małżeńskiego, a zajmował kie- 
dyś dosyć wybitee stanowisko w jed. 
ie ią znaczniejszych kantorów tntej - 
szych. 


* Ostrzeżenie. Urząd lekarski gub. 
Siedleckiej ogłasza, i£ wśród koni spro» 
wadzonych z odległych gnbernij Cesar- 
stwa dla skompletowania 39-go pułku 
dragonów, okazała się zaraźliwa wysyp- 
ka, tak zwana ,„ówierzba.*  Poniewaź 
pułk ten rozlokowany jest po wsiach: 
Iganie, Stara Wieś, Suchożebry, Cho- 
dów, Wiszniew i w osadzie Mordy, w 
pow. Siedleckim, przeto przy kupowa- 
niu koni, pochodzących z wyżej wymie: 
nionych miejscowości, należy żądać za- 
świadczeń weterynaryjnych. 


* Wybory. Wczoraj w sali wydszia- 
łu administracyjnego w magistracie, od- 
były się wybory na starszego i podstar- 
szego w zgromadzeniu cieśli. 

Wyborców przybyło 23, 

Wybory odbyły się przez głosowanie 
i ua starszego wybrany został 8 głosa- 
mi p. Meysling, zaś na podstarszego po 


|7 głosów otrzymali pp: Szultze i Lefar. 


Ponieważ pan Meysling stanowczo 
zrzekł się starszeństwa a na podstarsze- 
go pp. 5. i L. mieli równą ilość głosów, 
są przystąpiono do nowych wybo- 
rów. 

P.Szultze oświadczył, że nie przyjmu: 
je mandata ani na starszego ani też na 
podstarszego a podczas następnych wy- 
borów i p. Lefar mandata nie przyjął; 
dokonano więc po raz czwarty głosowa= 
nią i na podstarszego — wybrano pp. 
Stypułkowskiego i Oarą (otrzymali pe 
8 głosów). 

P. Car zrzekł się znowu podstarszeń - 
stwa, przystąpiono zatem po raz piąty 
do wyborów. 

Tym razem na podstarszego ponow- 
nie wybrany został p. Władysław Sty- 


| pałkowski 15 głosami. 


Na atarszego wybrano od lat kilku 
pełniącego urząd ten p. Augusta Stórle. 
W końcu sesyi dwaj kandydaci, któ- 
rym miano zadać sztuki mistrzowskie, 
oświadczyli stanowczo, że takowych nie 


|przyjmaą, wskutek czego postanowiono 


prośbę o przyjęcie tych panów do cechu 
odrzucić. A; 


Ciepła dziś rano o 7.ej stopni 6; wczo- 
raj w poładnie ciepła stopni 9, 
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powania biłetów przy kasie, na dworou 
kolei terespolskiej, p, Franciszkowi Ostrow- 
skiemu wyciągnięto pugilares, w którym 
znajdowało się 17 banknotów sturublowych 
i dwa listy zastawne, Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego i miejskiego. 

Kradsieży dopuścił sig żyd, nabywający 
również bilet kolejowy. 


Posakodowany zanważył utratę dopiero, ; ge na potrzebę wybrakowania Sobień, 


gdy -wsiadał do pociąga i gdy o ujęciu ało: 


dzieja nie mogło być ani mowy. 


Małoletni rzezimieszak. Wojciech Ja- 
worski, terminator, otrzymawszy od swego 
majstra, Augusta Tytza, przy ulicy Chmiel - 
nej nr. 88, 19 rg., na kupno towaru zbiegł, 
policya po- 


Małoletniego sprzeniewiercę 
szukuje. 


nie wiem, ale kwestye oświetlenia, u. 
lepszeń sanitarnych i słażby zdrowia, 
które poruszyłem w listach poprzednich 
zdaje się, że pozostaną głosem wołają. 
cego na puszczy. Wi 
Na zakończenie kilka słów o oświą. 
cie ludowej. | | 
Włościanie stron tutejszych dość za. 
możni, bo gospodarający na urodzajnej 


Przy pracy. Roman Jaworski, zamiesz- |nadwiślańskiej glebie, chętnie bardzo 
kaly pod nr. 184 na „Konstantynowskiej, | dążą do oświaty, czego dowodem fakt, 
rąbiąc drzewo, odciął sobie wypadkowo | jż szkoła elementarna w każdej prawie 


palce u lewej ręki. 


Zawalenie się. Na rogu Twardej i Pań. 
skiej zawalił się wczoraj” kanał miejski na 


znacznej przestrzeni, 
Niebezbieczne miejsce ogrodzono. 


—=— wę 


Kardzieże. W fabryce gilz papirrowych 


wsi się znajduje. 

Wielu też z włościan, umiejących czy- 
tać i pisać, csyta chciwie książki i ga- 
zety,i przyzwyczaja 8.4 do rozprawiania 
o sprawach ogólniejszego znaczenia a i 
o polityce nawet. 

Fakt to na oko może nieprawdopo. 


Jana Piekory na Nowym Świeciem nr. 24, dobny, a jednak najzupełniej prawdzi- 


skradziono różne części składowe maszyny wy i daj Boże, aby 


wartości 350 rs, 


— Z mieszkania Wawrzyńca Janiszew - 
skiego przy ulicy Granicznej pod nr, 9, 
skradziono garderobę i zegarek, wortaści 


100 rs. 
Przedmioty te policya śledcza odnalasła 
następnie zakopane w piwnicy, 


znalazł wszędzie 


S. Ginter. 


Z różnych Stron. 


xX Do krzesła opróżnionego w Aka- 


indziej naśladowanie. 


— Z mieszkaniaobrońcy prywatnego A-|demii przez śmieró Emila Augier'a jest 
dolfa Strojnowskiego przy ulicy Nowokar. | dość konkurentów. Nie ma jeszcze mowy 
melickiej nr. 92, otworzonego podrobio= | o wyborach urzędowych, pewnem jest tyl- 
nym kluczem, skradziono pońciel, bieliznę, | ko, że kandydatura Andrzeja Theuriet, bę- 


parę licktarzy srebrnych, 6 łyżek i 6 łyże- | dzie mocno  popieraną. 


czek srebrnych, wartości 85 ra. 


Wymienisją pię- 
cin jeszcze pretendentów, mianowicie: Emil 


— Z mieszkania Mosaka Szwelbe przy | Zola, Franciszek Narcey, Eugeniusz Ma- 
alicy Franciszkańskiej nr. 8, skradziono | nuel, Emil Bergerat i Henryk Becqae, 


różng garderobę, pościel, 60 sztnk numi- 


gmatów srebrnych, ogółem na sumę 125 r. | onie 
— Z mieszkania Felicyi Kuranowskiej | y 


na Nowym Świecie pod nr, 26, skradzione 
rotundę na futrze, płaszczyk damski je- 
sienny, palto męskie, dwa garnitury, zega- 
rek srebrny, wartości 100 rs. 

— Z mieszkania Józefy Szydłowskiej 
przy ulicy Czerniakowskiej nr. 116, skra» 
dziono 8 złotych pierścionków, 3 broszki, 


Skrzypce Paganiniego, będące obe- 
własnością miasta Genui, znalazły 
tych dniach kupoń, wcale zresztą niepo- 
szukiwanego. (Oto jakiś zbieracz angielski 
zgłosił się do municypalaości wspomniane: 
go miasta, ofiarując za pamiątkę po młyn- 
nym skrzypku 26,000 lirów. Propozycya 
została naturalnie odrauconą, a Anglik po- 
dobno wyjechał niopocieszony. Skrzypce, 
o których mowa, są dziełem słynnego Guar- 


X 


sznur korali i garderobę, waztości r. 100. [neri del Jesu—i to z ostatnich lat jego 

Ucieczka, Mendel Głepner, krawiec, za- | mistrsowstwa. Noszą mianowicie datę 1742 
mieszkały przy ulicy Dzikiej nr, 34, otrzy-|r. a Guarneri umarł w 1745 r. By- 
mawszy od różnych osób towary na garde- jły one ulubionym instrumentem wielkiego 


robę na gumę rs. 200, zbiegł, 


Przejechania. Durożkarz nr. 1429, wy- 
jeżdżając z ulicy Smoozej przy rogu ulicy 
Niskiej, przejechał Wojciecha „K „walskie 
go, zamieszkałego pod nr. 56 przy ulicy 
Chłodnej. 

Kowalski poniósł bolesne obrażenia, 

— Karolina Dąbrowska, w przejściu 
przez aleje Jerozolimskie, najechana przez 
ekwipaż prywatoy, upadła i uległa złama- 
niu ręki, 

Pokąsania. P. Karol Grochowski, zamie- 
szkały pod nr. 53 na ul. Leszno, przecho: 
dząc przez ulicę Włodzimierską, napadnię- 
ty przez dażego brytana, wybiegłego z 


wirtucza, który też w testamencie zapisał 
je rodzinnemu miastu. Syn znakomitego 
skrzypka, baron Achilles Paganini, wypel- 
niając wolę ojcowską, oddał je uroczyście: 
w posiadanie miasta w dniu 2 grudnia 
1850 roku. W lipon 1851 roku sprawiono 
dla tych skrzypiec, i dla należącego 
do nich smyezka, kasetkg kryształową, 
spoczywającą na podstawie, w ksntałcie 
liry, U rączki tych skrzypiec przymo- 
cowana zielonemi wstążkami i przypieczę 
towana pieczęcią miejską, znajduje się 
karta, opatrzona znów pieczęcią barons 
Achilesa i jego własnoręcznym napisem: 
„Violino di Nicolo Paganini“, U podstawy, 
w osobnej skrytce, przechowany jest do- 


bramy domu pod nr. 12, boleśnie zoztał ; kament noteryslny, poświadczający auten. 


pokąsany, 

Paa, jako podejrzanego o wściekliznę, 
oddano pod nadzór weterynaryjny. 

— Za rogatkami Powązkowskiemi, pies 
zpuszczony zbyt wcześnie z łańcucha, po- 
kasa? Józcfę Kozianecką w obie nogi tak 
boleśnie, że biedna kobieta z bólu i stra- 
chu straciła przytomność, 

* Soblenie Jeziory. (Zist „Dziennika 
Dla Wszystkich '). 


tyozność instrumentu i jego darowiznę na 
rzecz miasta. Dokument ten zaópatrzony 
został osternastoma podpisami, Ze skrytki 
był on dotychczas tylko pigó razy wyjmo- 
wanym, W ogóle pozwolenia na jego obej 
rzenie bardzo trudno uzyskać, a za każdym 
razem musi sig ta ceremonia odbywać w 
obecności kilku urzędników miejskich, Po 
śmierci mistrza, raz tyłko struny tych 
skrzypiec nanowo zabrzmiały, Grał na nich 
wówczas na wielkiej uroczystości u księcia 


zalegającego miasto. 


1 

W ciągu ostatnich kilku tygodni mie- | Aosty, najukochańszy uczeń Paganiniego, 
liśmy pogodę zmiennę nader. Deszcz, słysny również skrzypek, Kamil Sivori. 
błoto i chłody, „babie laty,“ ciepło i Bu- | Paganini otrzymał ten kosztowny instru- 
cho, wiatry mroźne i przymrozki, desg. ment w podarunku. Mianowicie, przed je- 
cze i powietrze wilgotne nakoniec —oto : dnym x koncertów swoich, gdy jeszcze był 
stan aury, Skutków którego doświadcza, bardzo młodym, znalazł się w tem przy” 
liśmy ;w sposób różny. | krem połsżeciu, iż własna skraypce musi 

Kupcy i przemysłowcy tutejsi więcej, | zastawić, Pieniędzy na wykupno nie było, 
niż w innym czasie, uskarżali się na za- nastręczała cię więc jedyna rada: pożyczyć 
stój w handlu, obywatele ziemscyiko jakiegobądź instrumentu. W tem rozpacz= 
loniści na niepogodny zbiór kartofli z liwe położeniu przyszedł artyście s po- 
pól, a... „płeć piękna* na musowe prze- | mocą niejaki Liyron, kupiec francuski } 
siadywanie w domu, w skutek błota zarazem amator.skrzypek, ofiarowywojąc 
| mu swoje skczypoe, Gdy. po koncercie Fa- 
Czy te skargi ostatnie, zwrócą uwa-. ganini przybiegł zwrócić pożyczkę 3 po; 


dziękowaniem, Livron, zachwycony grą ar- 
tysty, zawołał: „,A niech mię Bóg uchowa, 
gbym miał znieważyć struny, których ta- 
kie natchnione palce dotykały! Te skrzyp- 
(e należą już do panal...* 


NEKROLOGIA, 


—Q— 

+ Jutro o 10:ej rano w kościele archi: 

katedralnym áw. pzd odbędzie się ża- 

łobne nabożeństwo za dusze zmarłych ar- 
tystów i artystek teatrów warszawskich. 

Ś. p. Antonś  Kosieradzki, syn Mi: 

chała i Bronisławy z  Wierozemskich, 

przeżywszy miesięcy 8, w dniu dzisiejszym 


| powiększył grono aniołków, 


O 


p a. moi nio di OPORZE RECT ABE 
Zaślubiny. 
Donoszą nam z Moskwy: + 
= W dniu 10 pśździernika b. r. w 
kościele rzymsko-katoliskim św, Piotra i 
Pawła, pobłogosławiony został związek 
małżeński przez wielebnego księdza 
dziekana Wróblewskiego, między pan: 
ną Zazapną Woltanowską córką Roma- 
na b. rewizora Wyksuńskich zakładów 
górniczych i Emilii z Blocków małżon: 
ków Woltanowskich, a panem Wacła- 
wem Głowackim, inżynierem = technolo. 
giem, synem nieżyjącego notaryusza. 
Po skończonym obrzędzie religijnym, 
liczne grono przyjaciół i życzliwych ro» 
daków, było serdecznie podejmowane z 
prawdziwie staropolską gościnoościg w 
domu matki pana młodego, gdzie ba- 
wiono się i tańczono do Bamego rana. 
Żyjcie szczęśliwie nadobna paro 
Nieanajcie łez, cierpień i zmartwienia, 
Niech wasza miłość będzie drugą wiarą 
I niech wam zawsze życie opromienia! 


Ke e a a EE I E + kTAZ 


Z prasy ruskiej. 


W „Nowoje W romia“ czytamy: 

Mówiąe o politycznem znaczeniu wi- 
zyty cesarza Wilhelma w Konstantyno- 
polu, gazeta „Vossische Zeitung" po- 
równywa tę podróż z podróżą do An: 
glii. Jak w Osborne nie podpisano żad- 
nej umowy piśmiennej, tak samo i w 
Jldiz Kiosku zrobi się wszystko bez urzę- 
dowego papieru. Możliwem jest nawet, 
że pomiędzy sułtanem, a cesarzem, nie 
będzie wcale mowy o polityce. Ważnem 
jest tylko to, żeby sułtan wyniósł z tych 
odwiedzin przekonanie, iś władca Nie- 
miec przyjechał po to, żeby uroczyście 
i że się tak wyrazimy, poglądowo, prze 
konać sułtana o pragnieniu Niemiec, u- 
trzymania i nadal z Turcyą jaknajbar- 
dziej przyjaznych stosanków, Skoro raz 
te przekonania zapuszczą trwałe korze- 
nie, furcya z pewnością, będzie mogła 
stanowczo liczyć na to, że „liga poko- 
ju“ której Niemey są przedstawicielami, 
nie będzie obojętnym widzem w razie 
napaści na posiadłości sułtana. 

I jak bez względn na nieistnienie zo- 
bowiązań pismiennycn, Anglia w nie- 
których kombinacyach stanie się z ko- 
nieczności sojusznicą trójprzymierśa, tak 
samo Turcya, bez żadnych traktatów, 
siłą okoliczności bądzie musiała również 
w niektórych wypadkach stanąć w Sze- 


| regach ligi pokoju. 


*  „St-Potersburskija Wiedomosti” pi- 
a: „Ten © tem, tamten O owem, a 
„Grażdanin” rozprawia wciąż o szkodli- 
wości oświaty i pragnie przekonać, że 
nietylko wyższe zakłady naukowe, ale i 
średnie powstawały u Ras pod dictando 
Ohryzki. I hr. Tołetoj i Katkow i pe- 
dagodzy wszyscy mieli pono. stosować 
sig do planów tego Mefistofelea. 

„„Pedagodzy— pisze ks. Meszozerskij, 
nie pojmą nigdy, że fanatyzm, z jakim 
otwarto przeszło 200 zakładów nauko- 
wych w Rosyi, niezależnie Od litery pra- 
wa i statutów, był następstwem sewolo- 
Cyjnego programu Obryzki iS ki. 


„latotaie, czyż dla“ mich nie obojętną 
było rzeczą, jakie szkoły zwiększą pro- 
letaryat naukowy w Rosyi. Przecież 
chodziło o kosmopolityzm oddalony od 
cerkwi ruskiej i historycznego życia Ro 
syi. Katkow i jego stronnicy przypusz: 
czali, że rozkaz z góry wystarczy do 0: 
budzenia czci dla cerkwi i życia pań: 
stwowego, ale zapominano 0 tem, Że 
wszystko to działo sig w epoce, w któ: 
rej konserwatystów trzeba było szakać 
ze świecą w ręku. W ten sposób stron- 
nicy klasycyzmu działali bezwiednie na 
rzecz tych, którzy potrzebowali masy 
szkół beznarodowych i oderwanych od 
gruntu ojezystego.“ 

„Czytelnik odczuwa —piezą dalej „St.- 
Petersburskie Wiedomosti'—ż6 ma do 
czynienia s grubą mistyfikacyą, będącą 
dziełem człowieka, tak dalece nierozwi- 
niętego, że nie umie nawet rozróżnić 
wyższych zakładów naukowych od za- 
kładów średnich i poczytuje szkołę kla. 
syczną za wyższą Od tej, w jakiej kształ- 
cił się autor artykułów w „,Grażdani- 
nie.“ Czytelnik udczuwa, że braki na- 
szej szkoły klasycznej, zawisłe nie od 
systemu, ala od wykonania, przypisują 
się obłudnie samej tendencyi szkolnej i 
ża cała sprawa przewróconą została do 
góry nogami, czyli postawiona na tym 
gruucie, na jakim stały długo „Głołos* 
i „Wiestnik Jewropy,' niby więcej od 
Tołstoja i Katkowa oddalone od idei 
Ohryzki. Czytelnik odczuwa, że w sa- 
mej argumentacyi „„Graźdanina” jest 
jakieś chaotyczne, a obłudne nagroma- 
dzenie faktów, nauczycieli bowiem ru: 
skich, którzy mają zastąpić czechów i 
niemców, mogą dostarczyć tylko szko- 
ły wyższe, których przecież nadmiaru 
nie mamy. Ale publicyści ,,Grażdani- 
na“ idą dalej w czelności i biorą się ni: 
by do interpretowania ucznś i myśli mì- 
nistra Delianowa, którego imieniem po: 
krywają nieuctwo własne. 

„Publicysta jest zdania, iż minister 
nie mógł dojść do przekonania, że albo 
szkoła winna mieć swoje cele pedago- 
giczne, albe wcale istnieć nie powinna. 

„Nie. SOwiatły kierownik oświaty w 
państwie nie powinien i nie ioże rzą- 
dzić się takiemi myślami ani przekona. 
niami. Minister nie taoże stanąć na tym 
gruncie, że jeśli szkoły nie dobre, to le- 
piej zamknąć je zupełnie. Minister wie, 
że Rosya winna mieć tyle szkół, ile ich 
potrzeba dla zaspokojenia wzmagające- 
go się wciąż dążenia do oświaty, nadto, 
że troska ministeryum winna być skie. 
rowang ku ulepszeniu szkół pod wzglę: 
dem moralnym i naukowym, 

„Dia tego to minister oświecenia u- 
biega się wciąż o powiększenie fundu- 
szów na szkoły; dla tego stara się usil 
nie oto, żeby liczba szkół wzrastała 
stoso *nie do potrzeb i żeby te szkoły 
rozwijały się nietylko ilościowo, ale i 
jakościowo. 

„„Tem mniej może minister pozwolić 
na to, żeby szkoły wychowy wały mło: 
dzież w kierunku niezgodnym z duchem 
cerkwi i ideałów państwowych. Tylko 
bazwstydni oszczercy mogą formułować 
ogólnikowe zarzuty tego rodzaju. Gdy- 
by minister przypuszozał, że szkoła u- 
rąga cerkwi i państwu, to niewątpliwie | 
nie kierowałby swym wydziałem przez 
lat siedm i nie wyglądałby od publicy: 
stów meszczerskich, żeby oni dopiero 
interpretowali jego'myśli i uczucia." 
„UD TR 4 27771" e a M a TO ME CA 


Proces irlandzki W Ameryce, 


D. -24 z. m. rozpoczął się w Chicago 
proces morderców doktora Oronina, sabi- 
tego w maju b, r. przez członków związ- 
ku irlandzkiego Olan-na-Gael, Przez dzie- 
sięć tygodni trwało losowanie zgdziów przy. 
sięgłych. Obrońcy obwinionych odrzacali 
jednego po drugim wszystkich obywateli 
znajdujących się aa liście kandydatów, i do 
1 puźdsiernika ich odrzucili 596.u korzysta: 


| mienia. 


r 


tl 


jąc z niesłychanej swobody -procedary an: 


| glo-amerykańskiej, Ogólna liczba wszyst- 


kich kandydatów, o których  niesrazitel- 
ność toczył się spor między obrońcami, a 
prokuratorem, wynosi 1115 osób, 

Clan.na Gael, rozporządzając 0 gromne- 
mi środkami, ofiarowywał podobno przy: 
sięgłym po 1000 -do 8000 dollarów sa 
głos uniewianiający; "nie wiadomo, czy i 
gdzie ziarno padło na wdzięczną rolę, 
Kilku wośnych, jakiegoś kancelistę i trzech 
obywateli egdzia śledczy kazał uwięzić, a 
niejakiego.“ Scoltenberg'a—po uwięzieniu 


| podda? badaniom bardzo szczegółowym, 


które jednakie pozostały bez skutka. Nie 
udołano też wykryć sprawcy kradzieży z 
biura. prokuratora ważnych dokumentów i 


i dowodów. Podczas losowania przysięgłych 


urządzono istną służbę sygnałową pomię - 
dzy biurem Clan-na, Głaela salą posiedzień 
sądowych.  Porosumiewano sig między s80- 
bą tak zręcznie, że pomimo jawnych po- 
salak, sąd nie zdołał zebrać dowodów i za- 
niechał dochodzenia winy przeniewierstwa 
i przekupstwa. W zeszły czwartek rozpo- 
czął się jaż właściwy proces. Występują 
w nim jako obwinieni: dwaj bracia Salli- 
van'owie, Daniel  Conghlin i Frank Wo- 
odruff. Akt oskarżenia opracował proku» 
rator Stanu Ilinois, Longenecker. , Kiedy 
odczytywanie jego rozpoczynał, przed bu- 
dynkiem sądowym stało 5000 ludzi, cheą- 
cych dostać się do środka, Dwustu z nich 
tylko wpuszezono, 


Oskarżenie według obszerniej depeszy 
Timesa z Filadelfii, twierdzi, że śmierć 
dr, Cronina nastąpiła wskutek morderstwa, 
że morderstwo to spełnili wyżej wymienie- 
ni, że wreszcie wspólnicy ich z Olan-na: 
Gael zaciereli ślady przestępstwa przez za- 
topienie ciała, przez rozpasaczanie wieści, 
przedstawiających  uamordowanego jako 
będącego jeszcze przy życiu po dniu znik- 
nięcia, i nakoniec, gdy już ciało wykryto, 
przez przypisywanie zamordowanemu ozy- 
nów haniebnych, nasuwających raczej myśl 
samobójstwa, Ozyn Bspełnieno w dniu 7 
maja, zwabiwszy dr. Cronina do willi pod. 
miejskiej; w 18 dni później dopiero poli- 
oya znalazła ciało w jeziorze Mihigan, 
Wszyscy, i mordercy i zamordowany, na- 
leżeli do stowarzyszenia wyżej wspomnia. 
nego, W stowarzysnenin tem, gdy jedni 
członkowie dążą do celów politycznych, 
innych przyciąga zgromadzona przez nie 
w znacznych ilościach moneta, którą przy 
aręczności obłowić się można, Tak utrzy- 
muje prokurator, 


(elem politycznym stowarzyszenia jest 
wyzwolenie Irlandyi orężem przy pierwszej 
sposobności, jaką nastrgczy wielka polity- 
ka europejaka. Nad Clanem stoi komitet 
tajny, nieznany zaprzysigżonym członkom 
a nazwany „trójkątem' od symbolicznego 
znaku, którego używa. Obowiązkiem sto- 
warzyszonych jest ślepe posłuszeństwo dla 
„trójkąta,* stawiającego swe rozkazy po- 
nad prawa amerykańskie, „Trójkąt' jest 
najwyższą władzą wykonawczą związku. 
Razem z wójściem do niego trzech ladzi: 
Snllivan'a, Feely'ego i Boland'a, organiza- 
cya związkowa nabrała większej spręży- 
atóści; wprowadzono do niej zasadę besz- 
warunkowej uległości, a w działaniach na 
zewnątrz zaczęto nżywać dynamitu. Pro- 
kurator oskarża „trójkąt“ o czyny oburza. 
jące. Mieli oni jakoby denuncyować przed 
raądem angielskim własnych swoich emi- 
saryusgów, A to w celu ograbienia majątku 
awiąskowego, którym rozporządzali. Ma- 
jątek ten pod ich rządami stopniał z 
250,000 dəl. gotowiany, do 18,000 dol. 
dłaga, jakoby im samym przypadającego, 
z powodu zaliczeń czynionych z własnego 
Gdy związkowi spostrzegli nadu. 
życia, w sierpnia 1888 w Buffalo złożyli 
na trynmwirów komisyę śledczą, której 
członkiem był dr. Cronin,  Komisya nie 
zdała raportu, lesz zamordowany porobił 
sobie gzozegółowe noty i nalegał na roze- 
ałanie ich do wszystkich obozów, to jest 
oddziałów, wielce rozgałęzionego zwiąsku. 
Prokurator posiada w aktach zeznania owej 


komisyi śledczzj, i na ich podstawie opo- 
wiada ciekawe dzieje „„klanu,* 

Dopiero po śmierci Oronin'a rozesłano 
stowarzyszonym sprawozdania owej komi- 
syi sądowej, í usunąwszy z niego wszakże 
zeznania świadków przez Cronin'a spisane, 
Po wyrwaniu ich z całości, ułożono je tak, 
że wyglądały jakby samoistny raport, skła- 
dany potajemnie wysłańcom rządu angiel. 
skiego. Jeszcze za życia Cronin'a, Ale- 
ksander Sullivan w okólniku do związku 
rozesłanym oskarżył zamordowanego oO 
zdradę; czyniąc to, działał w porozumieniu 
z kolegami, którzy wespół z nim obawiali 
się, aby zamordowany nie ogłosił owych 
oryginalnych zeznań w Buffalo, tak strasz- 
liwie obciążających „trójkąt.“ W lutym 
już aaczęto podawać Cronin'a za szpiega; 
ale pomimo wszelkich. zabiegów niepodo- 
bna było uchronić ludzi z „trójkąta'* od 
śledztwa: w obosie nr. 20 przełożony 
Beggu zapowiedział już proces. Wtedy na- 
gle zniknął Cronin, którego zeznania mia: 
ły dla przyszłego sądu pozytywną wartość. 
Morderstwo jest czynem strachu, czynem 
spełnionym przez jednostki, "nie przez sto- 
warzyszenie Olan-na-Gael. 


A Bamorystyki. 


(Z Kuryera Świątacznego.) 
Lecznica dla niezamożnych chorych. 

Od 9 do 3 ej. Dr. Lombard — (meta- 
loterapia) choroby biżuteryjne. 

Od 8 rano do 9 ej wieszór. Dr. Sara 
Szpitzbard — choroby ruchomościowe, 
w ogóle cierpienia futer, okryć, sukien 
damskich ete. 

Od 10 do 4.ej Dr. Winkelrath — cho- 
roby bypoteczne (trausfazya sum mniej 
pewnych). 

Od 9 rano do 12 w nocy. Dr. Macher, 
cierpienia niepełnoletnich (antydato- 
terapia). 


Z medycyny. 
— (o pan robisz przed przystąpie- 
niem do operacyi? 
Godz się z rodziną pacyenta o 
honorarynm. | 


Wyjaśnienie. 
— Moja mamo, co to znaczy fili- 
gran?.... 
— Jest to, duszko, rodzaj mężczyzny, 
za którego żadna. szanująca się kobieta 
nie powinna za mąż wychodzić. 


Obiecujące dziecko. 
— Jeżeli tu jest sześć, a ty weźmiess 
z tego cztery, to co pozostanie?... 
— Nio. 
— Zle — dla czego nic?... 
— Bo ja nie głapi brać cztery, kiedy 
mogę wziąć całe sześć. 


Na pewnej pensyi. 

— Panna Tekla opowie, czem się la- 
to różni od jesieni?... 

— Kapeluszem. 

— To swoją drogą, ale proszą wyka: 
zać inne różnice. 

— Lato od jesieni, różni się kKurczg- 
tami z sałatą. 


(Z Muchy) 
W szkole. 
— Piernikiewicz! wiele 
oztery?... 
Piernikiewiez milczy. 
— No, to rachuj po jednemu. Przy- 
puśćmy, że ja albo ktoś inny, dał ci raz 
w łeb... To wiele maaz?... 
— Raz panie profesorze. 
— Dobrze. A gdy potem dał ci kto 
dragi raz w łeb?:.. To co?... 
= To.. toby ładnie wyglądał!... 


Niby to samo. 

Pewien adwokat, przesłuchując świad- 
ka, zadaje mu między innemi, pytanie, 
gdzie znajdował sig tego wieczora, gdy 
przestępstwo zostało spełnione?... 

— W towarzystwie trzech moich przy- 
jaciół — brzmiała odpowiedź świadka. 

— Przyjaciól.. krzyknął adwokat. 
Chcesz pan powiedzieć, że byłeś w to- 


jest trzy a 
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i khedyw. ' R dor Vian. | cień-maj 168 m. i „n n Kalisza . = — =” 
W rewii brało udział 1,500ludziwojsk| ™ ak: cart. gylenx* | jęczmień; 180—-166 m. Oranje Pona N 
angielskich i 8,000 egipcyan. 9. Ozaty — Moniuszko, odśpiewa p.| O% pęka E [daty Zast, B. T, Ws. Kr. Ziema, , —y— =m 
Madryt 4 listopada. (Tel. Agen- Julian Jeromin. WospolkolieorO0Ó ej "Wartość sły z potr Be 
oyi Rudolfa Okręta). Dekret królew-| 3: Arya z opery „Wolay Strzeloo™—- ak wyborowy 997—809 mrk, | tłstów Zastawnych mowyoh. . . 194,2 
Ea Te Weber, odśpiewa p. Marya Pan- » Zesta W 48,5 
poważnia ministra skarbu do wy- kiwia średni 288—292 m. gormy 267—| » e ię rę AE - 
pracowania projektu podwyżki cła od) 4 a) Arya — Bach, 277 m. WE „ O Likwidacyjnych, . . . 161,5 
zboża i mąki. | D Schergo-Tarautelle— Wieniaw. Olej rzepakowy październik 71.00 m., | Połytska promiowa i- r oc 2008 
Otrzymane dziś. ! ski, odegra p. Siceard. a PRZE Ę Komety I agM 
Konstantynopol, 5 listopada, Ozęść Bariin, 9-go listopada, Pszenica (żółta) | tma Pony tl em.” ne ur 205 GEO 
; : - F A , 2-80 x , p. ( 
(Tel. Ag. Pół.) W oczekiwaniu przyby-| 5. Modlitwa—Bednuin Cui, wykonają | wyżej, stopad-grudu, 182,95 m,, kwie- | = 4.17 grudnia 1985r.)  — Z 
cia w sobotę cesarza niemieckiego, Sal- chóry Towarzystwa muzycznego. cień-maj 191.25 m, Maki DEVAS 48 
tan wyszedł na schody ku Bosforowij| ©- 3) Ido i wracam, so Żyto: b. zm., listopad-gruds. 165.28 m. | z zysckie banknoty. . — 82 
przywitał parę monarszą b) Ze snu — E. Pankiewicz, Od: | kwiecień-maj 165,50 m. Franki „ .. |... — D 
: śpiewa pani Pankiewicz. Owies: listopad 155.50 m, sa tong, Wartość rubla kred, w słocie — = 
Muzyka zagrała pruski hymn narodo-| 7, a) Stary król —M. Hertz, Olej rzepiowy: aa listopad 68,30 m, | Supony celne, „ . n = — 
wy, Abdul Hamid podał rękę cesarzo - b) Stach — Noskowski, odśpiewa kwiecień-maj 61.60 m, WYKAZ DEPESZ 


wej i w towarzystwie cesarza Wilhelma 
i wity udał się do sali tronowej, gdzie 
odbyło się przedstawienie dostojników 
państwa. 


rem, NEZEBIÓECEJ | © Oaza L, 

Następnie Ich Cesarskie Mości w po=| Wojście wyłącznie od strony teatru |  Mowy-fork, 1 listop. Pumenica: emer-| Z Amsterdam Kraushar 
wozie A la Daamont odjechali do Ildiz- | Wielkiezo. dry diam by I loco 84'/ą a.,paźdz.| Z Staszowa A. Rudnicki 
Kiosku. Ta zaczął się ceremonialay| — Mr. Ś. Miorzuchowski | 9.4 À: WRZ 837, o. Z Wilna Opański 
przemarsz wojsk. \ Cesars Wilhelm | przyjmuje z chorobami wenerycznemi i |, = ję ydza £1'/, o., mąka 2 d. 86 e sa| Z Berlina Schneider 
chwalił postawę żołniersy a szczególniej skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 bós _Csal wiry zy Z Jekaterynodaru _ Wainsztoin y 

ler do 7-ej wiećzór. Biednych bezpłatnie. Gkowita ) Z Okołowki Nacz. Dyrekcyi 

arty oryg. ; Marszałkowska Nr. 109. 2213 „„Rektyfikacya warszawska” płaci w ty Rodziedwicz 

Wioczorem zastawiony był obiad na godnin bieżącym za wiadro 100° okowi» | Z Taganroga Pomocnik Proko- 
120 nakryć. W niedzielę Oeuarzi Ce.| — Dywany ało EEE z akoyzą 10,40 ras, | nienko 
sarsowa odwiedzili kościół protestancki. wschodnie, ao pt Ax róż | Cena okowiły z dnia 2 listopada, Z Kijowa Bakałarski ` 

W Peru przyjmował cesarz deputa- Rorodne, serwety e dry, ceratā, | fnrt, skl wiadr, 829°—885° 970—9273] Z Usunada Oreks 


cyą kolonii niemieckiej. 


Zi dziejów kobiecych, przez T. Praź- 
mowską. 


p. Jeromin. 
8. Pieśni cygańskie—Sarasate, ode- 
gra p. Biocard. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo- 


aajtaniej w brycan 
skladzie Kiltynowiena, 


Odesa, 2.go listopada. W dniu dsiziej. 


Wiedeń 2 listopap. Pmenisa: wyżej, 
płacono aa jesień fl, 8 6, 71. na wiosnę 
IL 8 o. 86. 

Żyto wyżej, na jesień fl, 7 c. 71 za 100 kg. 


Pojed, mynk, w, 841*—848 274—276 


 warzyśtwie takich trzech łgarzy, jakim! __ —. wyborową 6.45—6,50 - . 
sam Jasc A A eil fo | — ip aa ara heidy Marazawokialg 
ET zMpłe być, wszyscy trzej są adwo- ją aari bezpłatnej perady w nastę- Za tyto wyborowe ao = o na 

IZ Kokców.) i Odg 9do 11 rano codzienniew| „ — "edliwe — — = goi R A 100 m (161). Wo 
Na Powgzkach. chorobach wewnę Za joe: O Miaci | (une ziem, m. B, d. t. 2d, 100m. —— as- 
— Litości godna osobo, nie omijaj} 2. Od g. 11 do 13 rano'w poniedzial-| Za owies 2.80—3.00 na, m ŁSdI00m —— aja 
nędzy, a nędza ciebie nie ominiel... ki, zi i piątki w chorobach| Za grykg  —— —, e Ai Mohio, pire = pij” 
jÉ l dl R i i Na stacyi Praga drogi $. Wa:a:.-Teresp, : R å: t. 10 d. 100 fr. : a a m — mr 
RBA Gej jak je dziś oszuka. | *- Od g» 12 do 1 cedziennie w ebo- w dniu 4 b, m, 1889 « | bit: t. 1& d. 100 fr. . . . 88,40 a 
'łem pana belfera... robach kóbiecych. Pezenica wyborowa 99 — 104, średnia | Wieśeć s à. t 8 d. 1008. NA mik 
— Ny, py?... jak?... 4. Od g. 11 do 12 codziennie w cho- | — — —, ordynaryjna —- —, | oaz każ kb A w 1o f g%-—) 81— -ya 
— Un, mnie pitał; wiele będzie 18 robach chirurgicznych. Żyto wyborowe 88—85, średnie 76 — 82, rzpiery Fukstwowi. |" BB 
rublów i 6 rublów, a ja jemu powię- | = | ordynaryjne 75—79. (sa 100 re.) 
dział: szesnaście... ojew, 21 pik Rodsin- Korana wyb. 80 --99, średni 75 — 79, | Listy aiik li 
— Ny, to 007... nej“ wyszedł z u i zawiera: erdynaryjay ———: . eż o k etaa dliid 
— Jakto co?... to ja jemu skręciałęm | Pielgrzymka do Ziemi Świętej, ks.| Owies wyborowy 8 —86, średni 75—79 asy. p A 100 mioa ZY 
dwa rublów... Wł. Zalewskiego. ardynaryjny 63—72 s u o w O 100 —— = 
— Ajajl.. A fajne kepełel... ajajl... Jak być szezęśliwymi w małżeństwie” | Wyka pm, Romyjs. Pot. Prem, z 1964 r. 1 em. —— — u 
przez Z. M. Groch wyberewy — —— — średni —==|__n m _ n» S1080r.8em —— =m 
Ze wspomnień o Zygmuncie Krasiń. | ordynaryjny ———. niey Banm EHTA Bor T mw 
TELEGRAMMY skim. l Puna jaglan= wyborowa 107—115, ére-| 5 5 m „ sem —— o] 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.”| „histy Stanisława Angusta do Jana |fxin————; "yada -m= gims ża rodak oz n 
Targi zbożowe. 10/; pożycaka wewaętra, sr. 1887 64,65 —— 


Listy Zast, Ziemskie 1 o. lit. AB 96,75 


otrzymanych przez warszawską eentraln$ 
stacyg telegraficzną a nie dorgozonydćh 
adresantom z powodu ałych adresów. 


Zkąd: Komu: 
Otrzymane dnia 21 (2) listopada. 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienienych depesz, winny 


kosar Yyy i "sp drIR A z wiecka 16, wprost E- | le: r 3 á M 
Odpowiedzi Redakcyi. | rywańskiej. jg | onzek do wiadza 100-—— 807*/,. siaątacjy stacyi telograńsznej dowód 
Panu T. Klimontowiczowi w Lipnie. | a n a Warszawa 4 listopada, Na placu tutaj- l 


mie pod adresem, Wystawy Starożytności w 
gmachu Muzeum) Przemysła na Krakow- 
akiem Przedmieścin. Otwarcie nastąpi 7-go 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 
Geny zboża. 


— Na placu Witkowskiego dnia 4 b, 


czym placono dziś za okowitę: 8.85! m 
wiadro, osyli 2,73 xa garnies, 
Dowozy duże. Usposobienie słaba. 
Hamburg, 2 listopada, Spirytus spokoj. 
Notowaro za hektolitr włącznie z bec 


Teatry Warszawskie. 
Dnia 5 listopada. 
Teatr Wielki. 


pa aa 


24| « Dziś: „Gioconda“ (występ pp. Mai". 


b. m. W deklaracyi opisać należy dokładnie | m. pazenicg płacono: kontraktową na listopad-gradień 211/, m. | 
przedmiot, wraz z ceną takowego, nazwi-| Za pstrą pna m na grudzieś-styczeń 21'/, m., na kwiosiań - gia > 7 rodzinny" (występ. 
nko właściciela i jego adres. i — białą 6.15—6,80 maj 21 m, Pa Zimajerowej). 


| Czwartek: „Romeo i Julia" (występ 
Lifta). 


y E3 „Zbójoy. 
| Sobota * Mefistofales""" (występ pp. 
aa i Wulmana). 
„Brahma i iieri 
|as" (występ p. Giari): 
Teatr Rozmaitości. 
Dzia: „Ciężkie czasy“ (pierwszy 


atro: „Ciężkie czasy." 
: „Ciężkie czasy." 
Piątek: „Sztuka przypodobania się” 
| „OR będzie moim." 
sobota: „Dzienniczek Justysi," „O 
Wósię,* „Złoty cielec* i „Partya winta.“ 
Niedziela: ,„Ciążkie czasy." 


"Teatr Newy pia licy B0- 


le 

Drim „Nitouche“ yaten p. Zima- 
krowej), 
„aJmtros Widowisko zawieszone. 
“Czwartek: „Nitouche“ (występ p. Zi- 
najerowej). 
iątek: 35 i: Baba." 

Sobota: „Zycie paryzkie' (występ p. 
limajerowej). 
iedziela: W ruinach." 


mn E 


Nie papuga- 
A choć nazwa ptaka, 
Leez nie wróbla, szpaka, 
Trsecia, jest litera, 
Pierwsza, czwarta, wspiera. 
A cwarte ktoś nie wie, l 
W muzyce i w śpiewie. 
Pierwsza, trzecia są litery, 
| A opieka wszystkie cztery. | 
Rozwiązanie Szarady, pomieszcze ; 
nej w N-rze 239. 
Be- kas. 


Pierwsza, druga, = 


= e-o a a a -—- 


Rozkład Jazdy na na kolejach żelaznych. 


Ożolioisę h picych 
Warszawste- Wiadeńść: r E y ie Gaj 
wpieszny 8 klasy. A —r. [1680 w. 
bowy 8 klasy 45r. | 6/45 w. 
kob.-miej. 8 ki. do Piote. (620 »> 11/05 z, 
dow pocięgi łączę 
rogą Tńdzkg). 
kryaraki I i II klasy . | y/20 w. | 6/10 w. 
(wagony sypialne i 2 
klasy A do granicy, da- 
lej tylko I klasa). 
Warszawsko-Bytyocka. 
(oryerski A klasy . BI15 p.p.] 3 5 
obowy 8 klasy . Joe. | 940 w. 
h-miej. B kl Go Kutna 8/89 w. p 
Mrzzawsko- Tar osgolskz.. 
obowy 8 kl. komunik. À 
e i dr. Mosk.-Brz. | ! 
glr. | 748 v 
4 REMEK doMoskwy)| -. 
Pocz. 2 kl, a 8kl w | | 
bezp z dr. M. B.i | 
P.. FTN 845pp] !49 pri 
ES: 8 kłasy . . |IO=— s {818:7 | 
| M ib. 1638r. | 708 - 
Gbowy 8 klasy . . . [11/98 w. | 8 8: 
| Jtwalańna do Mławy 
|% mowy... 7. 65 w [1,18 «. 
DOW  - - a > 5 — f 8:22 - 
 |otwiflaścaa do Kawi, 
|[owpsoc. . . | 8/80 p.o. /73/15 p p 
p 4$8!— w. | 8 5: 
| do Iwangrodu |*6/45:. |11 56 m 
put de; żel. Nadw. | 
vin one key | 
Sea. sp ączg sioj. 
pociągami drogi żel. 
Imngrod. «Dąbrowa 
Guogown z Di. wios. 
oduwy PR j zaj 855 „a 
»owy ` « e i 2 50 P. pPo Dp r 
Witowa z Dy. Teros | 
dowy, . 14 p.p.| 8/80 ;. 
dowy 13 w. jc a 


8 WER Muw a 


OGŁOSZENIA. 


~ Nie oczek oczekując kofies sezonu spra końca sezonu sprze- 
daje JUŻ sezonowe gotowe paltaj 
i Aati męzkie po sniżonych cenach. 


-|. Magazyn Wiedeński 


Miodowa. 2. 


WARSZ, AKCYJNE 
Towarzystwo Pożyczkowe 


Plac Warecki Nr. 2, 
Filia I-sza Leszno, róg Przejazd Nr. 2. 
Od pożyczek na zastaw kosztowności po- 
biera miesięcznie procent wraz x przechowa* 
niem: 
od sum do ra. 100 po jeden i trzy czwarte | 


od a 

nad 100 do 117 po Rs. 1 kop. 75 bez zmiany, 
nad 117 do 500 po pałtera 
nad 500 do 600 po Rs. 7 kop. 50 bez zmiany, 
nad 600 do 1000 po jeden i jedna czwarta, 
nad 1000 do 1080 po Rs. 12 x. 50 bez zmiany, 
nad 1080 po jeden i jedna szósta od sta, da 

wstosudku 149%, recznie. 2048 


2140 


Do wszystkich sklepów NOW PY ZAB 


„MERKURY 


|) Miód Lipiec a, = MC 
2) Powidła śliwkowe asp 1° = 
3) Śledzie angielskie 


po 2'/, kop: 


za sztukę, 
sinrocjw ob 2059 
WARSZAWSKA 


FABRYKA WATY 


(dawniej SOL) 


WAŁKI z PG e okien, po cenie 
zniżonej, WATĘ z puchu Edredo. 
y ki PUOH <czysiy na funty, 

WATA z wełny owczej, WATA = 
wełny wielżlądziej (ulepszona), Wa- 
ta czarna pod aksamit, Wata zwys 
` | ezajna w najlepszych gatunkach, oraz koloro- 
|N i opatrunkowa. Ulica Nowy Świat 

F. ©: 


KAROL KRETSCHMER. 


(Uprasza się o zwracanie uwagi na firmo). 
1789 


Pralnia Bielizny 
przyjmuja wszelką bieliznę w se 
kres prania wchodzącą i wykony 
wa takową z najświęższą elógsr 
cyą po cenach jak najumiarkc 


w . Róg Kowege' Światu 
i Ordynackiaj Nr. 14. dz 


RYS HISTORYCZA Y 
INSGPWTUTÓ W 


Rolniczo-- Leśnych 


w Królestwie Polskiem 
skreślony przez 
Feliksa Erlickiego 
s 11 RYCINAML 

Nabyć można we wszystkich księ 
garniąch jakoteź w Kanktorze Drukar- 
ni Noskowskiego w `x arszawie, ulics 

Mazowiecka Nr. 11. 

Książk: te napisana dla tych, którzy w Za 
kładzie tym światło nauki czerpali, a któ: 
rych liczba poważna, bo wynosi około 2000 
osób, [są zaś rozproszeni po różnych zakąt- 
kach kraja, mało mają sposobności poroaa'. 
mienia sig z sobą i przypomnieć sobie da- 
wnych kierowników swoich naukowych, da: 
wnych współtowarzyszów prac, aciech i na. 
dziej młodzieńczych, vraz odnowić wspo" 
mnienia lat tak dawnych i prac pod) tych 
ażeby je porównać z postępami nauk" rolaj. 
czej i leńnej „obecnego - nzasa 


P, Jana na Zaboklickiego, 


byłego pisarza administracyi dóbr prywatnych 
drążdzewe—prosi sig o wskazanie miej- 
sca zamieszkania it łaskawą wiadom' s4 udzie: 
ló do Redakoyi „Dziennika Dla Wszystkich” 
Mazowiecka Ne. 1L: 217) 


[I-JOZEFK KARI 


JF, «dwokatś Przysięgłego 


la 
E 8 EN CJ SRS | 
| "Bib f 
|. „l 
BR ' D 
i ERO WJ 
Ę x 
Li 
z 
f 


pad Wr 3939 przy ulicy Nawy-iiwiać 


sę wo acz 


IBOŻNA: 


I. PYTANIA PRAWNE 


Dep. Cyw. Izby. Sąd. Warszaw. i Dep. Kasa. sąd. Senatu 
w tych spory jarisdyzcyja6 


1. Przez 
od r. 1876—1883. 

9. Przez też władze od r. 1883—1885, 
j ukagy oyrkularne. 


"Cena każdego tomu ra. 1 kop. BO nisopr., 2 ra. eprawna. 


IL."SKOROWIDZE 


do Ustawy Post: S. Cyw: altabetycznie ułożone polsko»rozyjskia i rosyjakof 
polskie. Cena kop. 30. 


IM. JURISPRUDEN0CYA 


Dep. Cyw. Iz. 8. Warsz. od r. 


1876—1887, to jest zeszytów XXII. 


Cena rs. 13 kop. 50 (w razie żądania częściowo). 


122 ark. druku. 


Rak |-szy wydawnictwa. 


Wyszed! z druku pierwszy i dokładny i wyczerpający 


Przewodnik Przemysłowo- Handlowy 


Gesarstwa Rosyjakiego, K moż nk Polskiego | Warszawy 


kawierający: 


Adresy: Ao zato. Fabrykantów, 


mueślników w ‘Warszawie, 


„INFORMATOR" 


Kupców i Rze: . 
em Królestwie Polskie 


i 50-ciu głównych miastach Rossyl. | 
Pierwszą dokładną taryfę domów w Warszawie. 10,802 
adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskiam: 

Dział urzędowy, informacyjny i kalendarzowy. 
uły w 4-ch językach. 
skład Główny w Kantorze Administracyi Kiosków, 


Plac Toatralny ST. 11. 


(ena za egzemplarz w ozdobnój oprawie z 4. kop. BO 
z przesyłką pocztową fs. 5 


z 


-=r 


PETEERE TEPEE E: 


miina w Kantorza 
ima Nr. LR, oraz we wszystkich 


ie 


Ta 


2: 


PPPETEENEPPI ka u um lu dw m m la m l m wa 


Dla Premumeratorów „Dziennika Dla Wszystkich 


Gena kop. 50 w Warszawie, 
Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 


WYSZŁA Z DRUKU 
powiazć Ludwika Niemojowskiego 


POCIECHA RODZINY 


Dona kep. 80, 
„aa dy BE. „Dziennika Bla Wszystkich”, 
aig SCOWYCH. 


garniąech miej 


w yaso s druku dzieło p. t 


BADANIA Z HISTORYOZOFD 
PRAWU RAMAGE ZIE DEJAN LUDZKOŚCI 


Tadeonsza 


EO. 
s dwoma tablicami rysuukowemi podklejonemi na płótnie 


Cena sgzempiarza rs. 8. 
Skład Główny w Księgarni to- 


Kab 
b sthnara | 


a w znaczniejszych księgarniach. 


(22 ark. drakt. 


AENA 


ONES ETTE da Taa taty tata aty yy ud 


Wy MIODOSYTNIA %u 
K. MIESZKÓWSKIEGO, 


Nowy Świat Nr. 27, w Warszawie, Nowy Świat Nr. 27. 

Ma zaszczyt zawiadomić, że sklep został przeniesiony do domu własnego, 

przy ulicy Nowy-Swiat Nr. 27 dla zbytu swoich produktów i polecić ogółowi 

Publiczności Miody czyste i owocowe w różnych gatmnkach i cenach, 

sycone na sposób staropolski-—Miiody stare, oraz Miód patoka hip- 
cowy, Wosk, Ocet miodowy, Pierniki firmy „Złoty Ul.“ 

Przy sklepie znajduje się pokój gościnny. 


Wyłącznie din pp. Prenumerałorów „DZIENNIKA“ wydawanem jest za koszt 
załedwie papieru I drukugdzieło p. t. 


ENCYKLOPEDIA POWSARGANA 


KIESZONKOWA 
Wraz ze „Słownikięń Wyrazów Obcych” w języka polskim ażywanych. 


(180 arkuszy druku na pięknym welinowym papierze i 58 tablica rysunkowe).] 
Wzorowany na bardzo licznych a ciągle pojawiających si awnictwich 
tego rodzaju — angielskich, niemieckich i rede RAA Podrgo nik podobny 
czyli podobna Encyklopedya bieżąca, obejmująca ogromną liczbę inuformacyj 
siogająoyel aż po bieżącą chwilę, pofrzebną Jest każdemu wyksziąłceńszómu czło- 
e 


1985 


ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ = 
Warszawsko-Terespolskiej 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 25 października (6 listo- 
pada) r. b. ogodzinie 10 rano odbędzie się na stacyi Praga puliczna in plus 
licytacya na sprzedaż pięciu grapp starych, wyszłych z użycia przedmiotów, 
oraz wyrobów uczniów Szkoły Technicznej. 

Pomienione gruppy są następujące: 

I. Metale i wyroby metalowe: akcessorya od szyn, bokszyny, szpicazyny, 
odlewy żelazne, obręcze stalowe i żelazne, gwiazdy kołowe, obtoczki od kół, 
korby żelazne od parowozów, belki żelazne od mostu i szmelc różnego gatunku! 

II. Różne przedmioty (litera a) wyroby gumowe, wagi różne, dzwonki 
mosiężne, soczewki do latarń, -kuźnie polowe, kinkiety, latarnie, pościel, różne 


Całość zawrze sig w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze welinę- 
wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu malej szesnastki, Tom 
ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąó około siedadziesięciu arkuszy 
druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się 
do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyału dzieło 
całe powiększone zostało do 180 arkuszy druku i 68 tablic rysunków, 

O wartości, wielkiej pożyteczności samej „„Eacykłopody! Powszechnej Kieszen- 
kewej* będzie się można zresztą przekonać dowodnie, dopiero po ukończeniu 
dzieła, przy czytaniu pism lub książek i potrzebie zasiągnięcia doraźnej infor- 
macyi. Uznaje to snać juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczbą 
* prenumeratorów KEnoyklopedyi wzrasta bardzo i bezustanku, i skoro pierwszych 

zeszytów już znaczną liczbęgtrzeba było naddrukowywać. Nie od rzeczy t6ż,zapewne 
będzie gdy przypomnimy, iż w Emoyklopedyi o jakiej mowa, na informacye w 
w rzeczach najbardziej nas obchodzących zwróconą jest troskliwa uwaga, że 
dział biograficzny polski obejmuje ogół pracowników na jakichbądź polach 


narzędzia, oraz szmelc, skóry, włókna, ceraty i t. p. 
III. Różne przedmioty (litera b) pasy dróżnicze i konduktorskie, chorą- 
giewki dróżnicze, przedmioty drewniane, pendałe, szczotki. 


zasłużonych, i że wyrazy Gudzoziemskie w języku naszym używane, 84 wprowa” 
dzane w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 


WARUNKI NABYQILA: 


1V. Stare umundurowanie letnie i zimowe. 
V. Stare zużyte papiery (makulatura) wagi około 1,000 padów. 

VI. Wyroby uczniów Szkoły Technicznej jako to: cyrkle, cążki, grze- 
chotki (konary), klucze do muter, klucze francuzkie, korby ślusarskie, imadła 
ręczne, szrubsztaki, gwintownice, tokarnia dla zegarmistrzów, zamki elektrycz- 
ne it. p. 

Osoby życzące sobie przyjąć udział w powyższej licytacyi, obowiązane są 
złożyć w Kassie ZAbiorowej Drogi na Pradze, najpóźniej do dnia poprzedzają: 
cego licytacyę, tytułem wadium 

wyłącznie na gruppę r Rs. 500 


rs. 8 kop. 


10889 — 2202 


E » 1) 3) 25 
35 3 n HI , 15 
9 33 39 IV ,, 10 

V ,„ 150 


na wyroby uczniów Szkoły Technicznej Rs. 20; 
mający zaś zamiar stawać do licytacyi przy dwóch, trzech inb wszystkicz 


W Warszawie za 12 zeszytów obejmujących 80 arkuszy druku rs, I kop. SO, 
za każdy zeszyt następny kop. 10; ma prowincył za 13 zeszytów z prze 
G0, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. 15. 


syłką 
Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zeszytów sze- 
snaście od lit. A do włącznie Pociej —Poczekanie z 38 tablicami rysunkowemi. 


Mires Redakcji „Dziennika Dla Wszystkich 


Mazowiecka li, 


PAMIĘTNIKI MARYI WESSLOWNY 


KRÓLEWICZOWEJ KONŃSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 
spisana ze wspomnień archiwów jej rodzin. 


w Warszawie. 


gruppach, winni złożyć kwotę, wyrównywającą summie wadium na te pozycyq | Jkład główny w księgarni Głebethnera i Wolffa, oraz w Redakcyi „Kroniki 


o które konkurować zamierzają. | 

Warunki licytacyjne na sprzedaż starych przedmiotów oraz szczegółowy / suzu= 
wykaz tychże, mogą być przejrzane codzień, z wyjątkiem dni świątecznych, ! 
w Wydziale Gospodarczym od godziny 10 rano do 4 po południu. 


+ 


Wydawnictwo Maurycego Or- | ŚM Nauka i wychowanie. 
| WEST z Paryża, Szkołę kroju po- 


ibramda w Warszawie. F z EASA 
C Tilti atkiti | pí! GLOWY, yese nane 
D MIGRENE 


POD OGÓLNEM MIANEM 3 ju uczę systemem Wortha francuzkim świe- 
È Cierpienia nerwowe głowy, 


B 3 |żo ułatwionym, z gruntowną nauką szycia i 
Leczenie domowe 
$ Zawroty, Uderzenia ks wi do | 


jj |upinania. Zadaniem mojem jest wyuczać 
E | specyalnie—patenta wydaje. Panie mogą mieć 
r en i, Ek a Krakowskie 
ieście Nr. 16, x. 3. Leontina B. 
W dalszym ciggu wyszły zeszyty: p | PUZO MIS | a 

XII. Ucho, jego choroby, leczenie i pie. | $ głowy, BG] zębów, usawa natych - $ ki 
lęgnowanie, dr. Loewe—kop. 70. | miastowo jednorazowa zewnętrzne uży- gi 

XIII Ohoroty kobiece, ich zapobie- | $ sie kropli W. Russyana (Bras § 
ganie 1 leczenie, dr. J. Herm. Baas—kop. €0. | fg sicon). Cena flakonu SQ ś., małego 

XIV. Skóra i jej choroby, leczenie, |||] 40 K., z przesyłką na prowinoyg o 
zapobieganie i pielęgnowanie, dr. Józef Starx- | jj 20 k. drożej. — Rras icon Kon. 
man—k. 60. | centrowany (Wouble) rs. 1,50 

XV. Skrofały (zołzy). przyczyny, zapo- | fą i rs. 2,50, używany przeważn* - ķi- 
bieganie i leczenie, Dr. J. Niemayer—kop_ 50. gronie. 

XVI. Ohoroby serca, poradnik hygie- Hurtowa 1 Detaliczna sprze- 
niczny, dr. A. Lange=kop. 60. 5 daż Brassiconu w Laboratoryam W, § 

j Russyana, ulica Senatorska Nr. 10, 

obok Hersego. 10 


WTEEDMERY PIEN « e w M WIET ATM | 
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a 0) 


Posady i prace. 


|” wiar zdatne staniczarki i spódni- 
czacki. Wilcza 30, m. 9. 2254 


anny padręczne i do nauki potrzebne 
gą, do pracowni sukien i okryć. Koszy - 
 |kowa Nr. 29, m, 8. 2249 


XVII. Oheroby oczu. Leczenie i zapo- 
bieganie z uwzględnieniem użycia okularów, | $ 
dr. Herm. Baas—kop. 70. | 

UWAGA. Za przesyłkę pocztą każdej z | SSA ! 
wymienionych książek, dolicza się 10 kop. = 0 O 
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KASZEL i KATAR lszezędność i dogodnść 
Zakład i re SOFalcy| 
Przerabia, Sm A (PŁ 

pierze i farbuje wszelką odzież męzkz, 

£asonuje i odświeża kapelusze filcowe 
męzkie. Gotowa żodzież męska now: 
pe a oraz przyjmuje sig > 

ROTRY. Marszałkowska 145 | 


obieta w średnim wieku poszukuje 
K miejsca do zarządu , do szycia z kra- 
wiecczyzną, do towarzystwa, może wyjechać 
na prowincyę. Oferty L. R. proszę składać w 
Redakcyi „Dziennika“, 2245 


200 rubli i więcej za wyrobienie po- 
J sady rządcy majątku w Cesarstwie 
ofiaruje doświadczony agronom i buchalter, 
szlachcic 36 lat, posiadający chlnbne świa- 
dectwa. Zapewnia sig dyskrecyg. Oferty pto- 


gzę nadsyłać do kantora Dziennika“ pod 
literami W. G. 2138 


Kupno i.Sprzedaż 


A tykwaryunez B. Bolcewicz, Saski Plao 
„6. Kupuje: książki, obrazy, sztychy, por- 
celanę, kryształy, brązy, meble, zbroje, dy- 
wany, materye, srebro, biżutaryę, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze. 

2G—2069 


natychmiast ustępują po użyciu 


Dragees contre la toux 
Płynu od kataru, 


w Aptace Dworu J. U. Krol. Mości 


F. DZIECHCIŃSKIECO 


M ść tamze 
a 
la głowy. 08 d2 14 2N AA NE. 


W WASZAWIE. 
Krakowskie Przedmieście X 59, 
(AE ._ |zzósty dom ed Ogrodu Saskiogo, xa. 
przeciw wszelkim odmrożeniom r e i 
i niezawodne Proszki o bó-2 | 779050 Hotelu Francuskiego. 
Wydawca: Piotr A opkow oiri. bruk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. 11. 
ASIBOREGO MGLSYPEWyBapsianA 24 ORra0pa 1568 TOR — 


Rodzinnej“ — Cena ra. i Kop. 35. 


Cdzkatnłki camogrające w wielkim wy- 
b borze, z najnowszym repertuarem kom: 
pozytorów polskich i innych oraz przyjmuje 
reperacye takowych u zegarmistrza M. POZZI, 
Nowy Świat Nr. 31 (róg Chmielnej). Żądają: 
cym cenniki wysełają się franca. 1672 


abryka rękawiezek firma F. Ka: 

wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiczki 
po cenach bardzo nizkich, a mianowicie: Dam- 
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop., na 6 gaz. 90 kop., na 6 guz. 
ra. 1. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 bu: 
tony 85 kop., zamszowe 96 kop.; o dobroci 1 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej: 
seu. F. Ksawery. 1921 


Nine RZ: marki, książki kupuje, 
| Y sprzedaje Księgarnia, Leszno 22 (wprost 
Orlej). 2087 


Sirr mało używane i palto bobrowe, 
do „sprzedania u kuśnierza Lipińskiego. 
Nowy Świat Nr. 86. 2198 


klepik wiktuałów do sprzedania. Ulica 
Qaan Nr. 28. 2244 _ 


"EPPO AEO, ETO ZD 


DL M BON BRE OB 
qykulary, Rinokle, Termometry 
U: Barometry w wielkim wyborze n3J- 
lepszego gatunka o 50 9, taniej u optyke 


Juijsna Drehera, Szpitalna Nr. 6. Wszeli18 
reperacye przyjmuje. Obstalunki z POKE 


oyi wysyłam za zaliczeniem. 


- + zw 
w zz Pr 


Doniesienia rozmaite. 


<xzlifiernia Szkła i Porcelany B. Choda- 
czyńskiego przyjmuje wszelkie roboży szli: 


fierskie, oraz reperuje i skleja. Krakowski*' 
rrzedmieście Nr. 78. 000 


Redaktor: Henry: Pernykaki. 


